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Dodatek edukacyjny czytaj str. 12-13

\\\	 POWIAT PIASECZYŃSKI

Poszukiwany czerwoną notą 
Interpolu został zatrzymany 
przez policję pod Piasecznem.

J ak podaje Komenda Powiatowa Po-
licji w Piasecznie zatrzymania doko-

nano na terenie centrum handlowego 
w okolicach Piaseczna. Poszukiwanym 
przez Interpol jest 37-letni obywatel 
Turcji.

Wystawienie przez Interpol czer-
wonej noty powoduje, że wiadomość 
o poszukiwanym trafia do 190 krajów. 
Upraszcza także procedury związane 
m.in. z zatrzymaniem i przekazaniem 
do danego kraju.

Zatrzymania dokonali policjanci 
z wydziału poszukiwań i identyfika-

cji osób z Komendy Głównej Policji. 
Następnie poszukiwany został prze-
wieziony do Komendy w Piasecznie. 
Piaseczyńscy policjanci z wydziału 
kryminalnego prowadzą obecnie 
dalsze czynności związane z tymcza-
sowym aresztowaniem mężczyzny 
prowadzone pod nadzorem Proku-
ratury, która ma zadecydować o jego 
ewentualnej ekstradycji do Turcji.

Jak ustaliliśmy, 37-latek został 
zatrzymany w Stambule w 2008 ro-
ku. Postawiono mu wówczas zarzut 
zabójstwa z zamiarem ewentualnym. 
Uciekł i prawdopodobnie od 2012 
roku ukrywał się na terenie Polski. 
Czerwoną notę Interpol wystawił  
w 2014 roku.
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Podejrzewany  
o zabójstwo w Stambule  
zatrzymany pod Piasecznem

Zatrzymanie poszukiwanego przez Interpol obywatela Turcji
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Szkoła Podstawowa nr 5 przy Orężnej

Rok 
szkolnych 
zmian  

                                         czytaj str. 7

Powrót z wakacji bez Pamiątki

W niedzielne popołudnie o takich 
pustkach na trasie z Radomia i 

Krakowa w kierunku Warszawy można 
tylko pomarzyć. A w ostatnią wakacyj-
ną niedzielę duże zagęszczenie ruchu 
kilkadziesiąt kilometrów przed stolicą 
jest standardem. Zważywszy na sytu-

ację drogową podczas przeprowadzo-
nej w piątek 19 sierpnia blokady drogi 
krajowej nr 7 oraz fakt, że tym razem 
protestujący zamierzali się pojawić w 
czterech różnych miejscach, spodzie-
wano się znacznych utrudnień w ruchu. 
Tymczasem mniejsza (ze względu na to, 

że protestowano też w trzech innych 
miejscach) niż poprzednio grupa pro-
testujących w Pamiątce spacerowała 
po przejściu dla pieszych, tamując ruch 
co najwyżej kilkunastu samochodom. 
Atmosfera wydawała się wręcz pikni-
kowa. 	                  dokończenie na str. 3

\\\	 Tarczyn

Kolejny protest przeciwko budowie linii wysokiego napięcia w Pamiątce koło Tarczyna  
tym razem zapewnił pustki na drodze krajowej nr 7. Kierowcy, jeśli stali w korkach, to wyłącznie 
na objazdach zorganizowanych przez policję.
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N owy rozkład podyktowany jest 
remontem linii kolejowej nr 8  

i związanymi z nim pracami. W ko-
munikacie o zmianie rozkładu Koleje  

Mazowieckie informują, że utrudnie-
nia będą podobne do tych występu-
jących obecnie, a rozkład nie uleg-
nie dużej zmianie. Część pociągów 

ma zostać odwołana, niektóre mają 
kursować w skróconej relacji. Pociąg 
„Radomiak” wciąż kursować bę- 
dzie przez Centralną Magistralę Kole-
jową omijając wszystkie stacje poza 
Radomiem i Warszawą Zachodnią. 
Wciąż także obowiązywać będzie 
komunikacja zastępcza za odwoła- 
ne pociągi na trasie Czachówek – Gó- 
ra Kalwaria.

Kosmetycznym zmianom uleg-
nie rozkład pociągów z porannego 
szczytu w kierunku Warszawy. Żaden 
pociąg nie został zlikwidowany, a go-
dziny odjazdu różnią się w większości 
jedną minutą. 

Pociąg, który swój bieg o 7.25 
rozpoczynał z Nowej Iwicznej od 
przyszłego tygodnia będzie odjeżdżał  
o 7.15.

Zmiany obowiązują do 15 paź-
dziernika bieżącego roku.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela
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\\\	 Piaseczno

Miłosz Gibas, radny 
piaseczyńskiej Młodzieżowej 
Rady Gminy, znalazł się  
wśród 16 osób z całej Polski, 
które wygrały płatny staż  
w Parlamencie Europejskim.

K onkurs Eurostaż, którego organi-
zatorami i partnerami były Plat-

forma Obywatelska, Grupa EPL, Klub 
Obywatelski oraz Instytut Obywatel-
ski, składał się z trzech etapów. Pierw-
szym było rozwiązanie testu w języku 
polskim z tematyki dotyczącej ogólnej 
wiedzy o funkcjonowaniu Parlamentu 
Europejskiego. Ten etap wyłonił 1 167 
uczestników. 

Laureaci I etapu napisali pracę  
w języku angielskim, francuskim albo 
niemieckim na temat wskazany przez 
organizatora. Jury konkursu wyłoni-
ło po 10 najlepszych prac z każdego 
województwa. W tym pracę Miłosza.

Kolejny etap polegał na głoso-
waniu poprzez aplikację na portalu 
społecznościowym Facebook (każdy 

użytkownik Facebooka mógł zagłoso-
wać tylko raz). Z każdego wojewódz-
twa miał wyłonić jednego laureata. 

Trzeba przyznać, że Piaseczno, 
tak jak Miłosz we wcześniejszych 
etapach konkursu, stanęło na wy-
sokości zadania i wyklikało radne- 
mu MRG zwycięstwo. Na to zwycię-

stwo jednak Miłosz zapracował sam 
przez lata pracy na rzecz Piaseczna, 
zdobywając naszą sympatię i zaufanie.

Serdecznie gratulujemy i jesteśmy 
dumni, że jednym z 16 młodych Po-
laków, którzy wyjadą na miesięczny 
staż do Brukseli, jest piasecznianin.

Joanna Grela

\\\	 Konstancin-Jeziorna

Już niedługo powinno się 
wyjaśnić, czy w rejonie 
zakładu energetycznego 
powstanie długo wyczekiwane 
przejście dla pieszych.

K westia konieczności utworzenia 
pasów na drodze 721 obok za-

kładu energetycznego znajdującego 
się przy ulicy Piaseczyńskiej w Jezior-
nie nie jest niczym nowym. Mieszczą 
się tam dwa przystanki autobusowe,  
a mieszkańcy często miewają prob-
lemy z przejściem na drugą stronę 
ulicy, ponieważ droga jest bardzo 
ruchliwa. Z wnioskiem o utworzenie 
przejścia, na którym tak zależy miesz-
kańcom Konstancina-Jeziorny, zwró-
cił się do Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Mazowieckiego radny  
Tomasz Nowicki. Urząd zwrócił się do 
wnioskodawcy o wskazanie lokaliza-
cji przejścia dla pieszych. Przy pomo-
cy Wydziału Dróg Gminnych odbyto 
wizję lokalną i zostało wskazane naj-
lepsze miejsce, po czym sporządzono 
notatkę służbową. Niezbyt przychylni 
temu pomysłowi urzędnicy zobowią-
zali radnego do zbadania natężenia 

ruchu w tym miejscu, co miało po-
móc w ocenie zasadności stworzenia 
„zebry”. Pomiary ruchów pieszych 
wyraźnie wykazały potrzebę jego 
wykonania.

Po długiej wymianie pism Urząd 
Marszałkowski i odpowiedni De-
partament uznali postulat lokaliza-
cji przejścia dla pieszych. Jednakże 
zostanie ono uwzględnione dopiero 
przy opracowaniu dokumentacji roz- 
budowy drogi 721. Jednocześnie 
urząd poinformował radnego, że nie- 
zależnie od dokumentacji skieruje 
prośbę do MZDW o rozważenie wyko-
nania chodnika w zakresie niezbęd-
nym do wyznaczenia przejścia. Jak 
się później okazało, przejście nie mo-
głoby zostać zrealizowane z powodu 
braku zaplanowanych środków finan-
sowych w budżecie MZDW na ten cel. 
Wobec tego Tomasz Nowicki zwrócił 
się do Burmistrza Gminy Konstancin-
-Jeziorna w sprawie ewentualnego 
sfinansowania tymczasowej doku-
mentacji projektowej dla potrzeb 
wykonania przejścia.

Temat będzie omawiany na posie-
dzeniu Komisji Ładu Przestrzennego  
i Spraw Komunalnych 31 sierpnia.

Rafał Lipski

Miłosz Gibas ma staż  
w Europarlamencie

Powstanie przejście 
przy PGE Jeziorna?

Robert Tyszkiewicz, poseł PO, wręcza Miłoszowi nagrodę za zwycięstwo  
w konkursie Eurostaż. Źródło: Instytut Obywatelski

\\\	 Góra Kalwaria

Zaniedbane mury 
zabytkowego kościoła 
parafialnego wzbudzają 
negatywne odczucia 
mieszkańców.

K ościół Niepokalanego Poczę-
cia Najświętszej Maryi Panny  

w Górze Kalwarii znajdujący się przy 
ulicy Księdza Zygmunta Sajny 2 to je-
den z najbardziej znanych zabytków  
w gminie. Świątynia została ufundowana  
w 1755 roku przez marszałka wielkie-

go koronnego Franciszka Bielińskiego. 
Barokowy budynek przyciąga zaintere-
sowanie wielu turystów. Niestety nie-
rzadko zwracają oni również uwagę  
na niszczejące mury kościoła.

– Nie chciałabym oberwać czymś 
takim – powiedziała nam jedna z miesz-
kanek Góry Kalwarii, wskazując na ka- 
wałek, który oderwał się od reszty mu-
ru otaczającego kościół.

Mieszkańcy zwracają uwagę na 
konieczność remontu muru, z którego 
odpada farba i sypie się gruz. Dyskusje 
na ten temat toczą się nie od dziś.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

\\\	 PIASECZNO, NOWA IWICZNA, ZALESIE GÓRNE

Od 4 września zmianie ulegnie rozkład jazdy pociągów KM.

Niszczeją mury kościoła

Zmiana rozkładu jazdy 
Kolei Mazowieckich

Niszczejący mur kościoła parafialnego
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Kierowcy jadący z Warszawy 
skręcali bowiem na objazd w Rember-
towie. Ci wracający z południa Polski 
przekierowywani byli do miejscowo-
ści Lesznowola, a następnie Prażmo-
wa i Łosia – zwłaszcza ci, którzy dalej 
zamierzali jechać kierunku Piaseczna. 
Część samochodów jednak wybierał 
powrót na „siódemkę” w miejscowo-
ści Kopana. Policjanci z piaseczyńskiej 
komendy kierowali ruchem w najbar-
dziej newralgicznych punktach, dzięki 
czemu odbywał się on stosunkowo 
płynnie. Niemniej jednak wąskie 
boczne drogi, które musiały przejąć 
ruch z dwupasmówki znacząco wy-
dłużały powrót do domu. Desperacja 
niektórych kierowców zmęczonych 
wielogodzinną podróżą w upalny 
dzień kazała im szukać tras alterna-
tywnych do tych wyznaczonych przez 
policję. Niekiedy trafiali wręcz na od-
cinki gruntowe. Ich zrozumienie dla 
protestujących było raczej niewielkie:

– To jakiś polski absurd – zży-
mał się kierowca wracający suvem 
z rodziną i rowerami z Tatr. – Prze-
cież Ci ludzie niczego nie uzyskają  
od kierowców, którym utrudniają 
życie, podczas gdy osoby decyzyjne  
w ich sprawie pewnie siedzą w wy-
godnym fotelu albo na leżaku i z uśmie-
chem na ustach oglądają ten cyrk.

W Pamiątce i trzech pozostałych 
miejscach mieszkańcy protestowali 
przeciwko budowie linii przesyłowej 
o mocy 400 kV, która ma przebiegać 
w okolicach ich domów czy gospo-
darstw rolnych.

Oburzenie budzi przede wszyst-
kim nagła zmiana decyzji dotycząca 
lokalizacji trasy przesyłowej. Polskie 
Sieci Energetyczne S.A. za ponad pół 
miliarda złotych zamierzają zbudo-
wać linię wysokiego napięcia z Ko-
zienic do Ołtarzewa. Jej zadaniem  
 

ma być zapewnienie bezpieczeństwa 
energetycznego m.in. dla Warszawy. 
Zatwierdzony wcześniej przebieg li-
nii wzdłuż trasy A2 i drogi krajowej 
nr 50 został zmieniony na początku 
sierpnia. 

– Będziemy protestować do skut-
ku – mówią uczestnicy blokady w Pa- 
miątce wyposażeni już nie tylko  
w transparenty, ale też specjalne ko-
szulki ze znakiem „stop 400 kV”.

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

AKTUALNOŚCI

R E K L A M A

R E K L A M A

\\\	 PIASECZNO TARCZYN

Od dzisiaj do 20 listopada z powodu budowy mostu  
nad rzeczką Głoskówką, na ulicy Mrokowskiej  
w Szczakach, ulica ta będzie nieprzejezdna.  
W trakcie budowy czynna za to będzie kładka dla pieszych  
oraz rowerzystów.

\\\	 Piaseczno

Mało prawdopodobne  
jest przywrócenie ruchu  
w ul. Wojska Polskiego  
już 1 września.

P rzebudowę ul. Wojska Polskiego 
starostwo powiatowe rozpoczę-

ło 3 sierpnia i zgodnie z planem prace 
miały się zakończyć wraz z wakacjami. 
Najprawdopodobniej się to nie uda.

– Trzeba jeszcze położyć warstwę 
ścieralną, a warto to zrobić po wypro-
wadzeniu ciężkiego sprzętu, a trwają 
jeszcze prace przy układaniu chodni-
ków – informuje naczelnik Wydziału 

Inwestycji, Remontów i Drogowni-
ctwa Grzegorz Wójcik. Przesunięcie 
terminu udostępnienia ponownie 
kierowcom ul. Wojska Polskiego po-
winno być jednak niewielkie.

– Myślę, że w przyszłym tygodniu 
ulica zostanie już dopuszczona do ru-
chu – deklaruje Wójcik.

 Poza nową nawierzchnią droga 
zyska nowe chodniki, ścieżkę rowe-
rową a dzięki współpracy gminy i po-
wiatu uruchomiony zostanie wjazd  
z ulicy Sikorskiego. 

Cała inwestycja kosztowała 1,15 
mln złotych.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Zamknięta Mrokowska

Wojska Polskiego 
z lekkim poślizgiem

We wtorek trwały prace przy tworzeniu łącznika z ulicą Sikorskiego

Takie pustki na krajowej „siódemce” zwłaszcza w niedzielne popołudnie  
to zjawisko absolutnie niezwykłe

Powrót z wakacji 
bez Pamiątki dokończenie ze str. 1
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URZĄD MIASTA I GMINY PIASECZNO

\\\	 PIASECZNO

Na ostatniej komisji polityki 
gospodarczej omawiano 
koncepcję organizacji 
transportu zbiorowego  
na terenie gminy Piaseczno. 
Według tego opracowania 
powinny ulec znacznej 
zmianie m.in. linie 709 i 727.

K oncepcja została zlecona przez 
UMiG na wniosek Komisji Polityki 

Gospodarczej, z konieczności zaspoko-
jenia potrzeb transportowych miesz-
kańców, a te z powodu rozbudowywa-
nia się osiedli i powstawania nowych 
wciąż się zmieniają. Ma ona wskazać 
m.in. ilość potrzebnych pieniędzy  
na realizację zintegrowanego systemu 
opartego na taryfie ZTM.

W koncepcji zwrócono uwagę,  
że w związku ze stałym wzrostem 
komunikacji samochodowej oraz  wy-
nikającym z tego zatłoczeniem dróg 
dojazdowych do Warszawy, coraz więk-
szą rolę w dowozach mieszkańców Pia-
seczna do stolicy zaczęła przejmować 
kolej.

\\\	 Zmiany zależą od oferty 
kolei

Mieszkańcom Piaseczna potrzeb-
na jest przede wszystkim dobra ko-
munikacja z Warszawą, a tę zapew-
niają koleje oraz autobusy 709 i 727.  
W trakcie aktualnie trwającego remon-
tu linii kolejowej, przez ciągłe awarie 
i opóźnienia, ale również puszczanie 

jednego pociągu na godzinę w godzi-
nach szczytu, wielu pasażerów kolei 
przesiadło się do autobusów. Czas re-
montu torów nie jest więc najlepszym 
momentem na ograniczanie miejsc  
w komunikacji autobusowej – na co 
zwracają uwagę autorzy koncepcji.

Remont torów kiedyś się jednak 
skończy i to zapewne zmieni „układ 
sił” – pasażerowie autobusów, których 
punkt docelowy nie znajduje się na uli-
cy Puławskiej lub na Ursynowie, powin-
ni się przesiąść do pociągów.

Autorzy opracowania zakładają,  
że minimalny poziom usług kolejo-
wych, który zachęci pasażerów do ko-
rzystania z usług kolei, to 6 kursów/h 
dla godzin szczytu i 3 kursy/h poza 
tymi godzinami. 

W projekcie remontu linii nr 8,  
za starym peronem oraz wiaduktem, 
widnieje zajezdnia, na której mają  
kończyć bieg pociągi. 

Pociągi co 10 minut oraz uspraw-
nienie ruchu poprzez pociągi kończące 
bieg w Piasecznie na pewno zachęcą 
pasażerów do częstszego korzystania  
z kolei w komunikacji z Warszawą.

\\\	 Jakie zmiany  
proponuje koncepcja?

W związku z tym autorzy koncepcji 
uważają, że nie ma sensu utrzymywać 
bezpośredniego połączenia Głoskowa  
z Warszawą, czyli de facto należy zre-
zygnować z linii 727. To jest na razie 
tylko koncepcja i pewien jej wariant.

Autorzy proponują wprowadzenie 
dwóch linii L, z których jedna miała-

by kursować na trasie Głosków Szkoła  
– Piaseczno Urząd Miasta, uwzględ-
niając jednak konieczność takiej mo-
dyfikacji trasy, aby ułatwić przesiadki  
do 709. Druga „elka” miałaby natomiast 
zastąpić 727 na trasie do Antoninowa, 
przy okazji zwiększając częstotliwość 
kursów. Jej trasa miałaby rozpoczynać 
się od przystanku Cm. Południowy An-
toninów, przebiegać przez Robercin  
i Bąkówkę, a kończyć również przy 
Urzędzie Miasta.

Korzystającym z 727 taki wariant 
może wydać się wstrząsający, należy 
jednak pamiętać, że ta linia w godzi-
nach szczytu „grzęźnie” na zakor-
kowanej ulicy Puławskiej, przez co 
zwiększenie ilości jej kursów wydaje 
się nierealne. Przy znacznej poprawie 
komunikacji kolejowej z Warszawą, 
pomysł zlikwidowania 727 nie wydaje 
się zły. Radni i urzędnicy powinni za 
to zwrócić uwagę, że 727 obsługiwany 
jest wyłącznie przez autobusy nisko-
podłogowe, a jedną z większych wad 
„elek” jest niedostosowanie taboru  
do osób starszych, rodziców z dziećmi 
oraz przede wszystkim dla niepełno-
sprawnych. Bez zapewnienia liniom 
L niskopodłogowych pojazdów taka 
zmiana nigdy nie będzie dobra.

Koncepcja zakłada także rewolu-
cję w linii 709. Autorzy chcieliby, aby 
ta najpopularniejsza piaseczyńska 
linia kończyła swój bieg na przystan-
ku Szkolna, tak jak 20 lat temu trolej-
busy, przekształcone później właśnie  
w 709. Na odcinku od dworca kolejo- 
wego do ulicy Chyliczkowskiej mia-

łaby tę linię zastąpić rozbudowana  
i skoordynowana ze sobą wiązka linii 
L. Zastąpiłyby one kursującą z dużą 
częstotliwością 709, która w godzi-
nach szczytu bardzo dużo czasu traci 
na korek na ulicy Dworcowej, a potem 
na Jana Pawła II. 

Kolejnym argumentem za taką 
zmianą jest „wykreowanie zachowań 
pasażerskich w kierunku wybierania 
pociągu jako podstawowego środka 
transportu, szczególnie mieszkańców, 
którzy zamieszkują rejon obsługi li-
nii 709, a ich strefa dojścia pieszego 
umożliwia dojście do stacji kolejo- 
wej lub skorzystanie z, kursujących 
nie-zależnie od utrudnień drogowych  
w Warszawie, linii lokalnych”.

Autorzy opracowania stanowczo 
jednak podkreślają, że warunkiem  
zapewnienia dogodnej przesiadki z li- 
nii lokalnych (w tym tych zastępują- 
cych 727) do 709, jest przywrócenie  
funkcjonowania przystanku na ul. 

Chyliczkowskiej, przy skrzyżowaniu  
z Warszawską.

– Ciekawym pomysłem jest rozwią-
zanie dotyczące linii 709. Autobusy nie 
stałyby w korku chociażby na Dworco-
wej – mówi o koncepcji Michał Rosa, 
wiceprzewodniczący Rady Miejskiej 
oraz członek Komisji Polityki Gospo-
darczej. – Ale likwidacja 727 na rzecz 
dwóch linii L? Mnie mieszkańcy mówili, 
że wolą dojechać jednym autobusem 
bezpośrednio do Wilanowskiej. Pytanie 
fundamentalne. Co da się mieszkańcom 
w zamian. Trochę więcej L? Moim zda-
niem to za mało. Jeśli nie zobaczę rze-
telnego badania opinii użytkowników 
tej linii, to ja stanowczo sprzeciwiam się 
temu pomysłowi, o czym powiedziałem 
na komisji – dodaje Michał Rosa.

Komisja wróci do rozmów na ten 
temat, kiedy UMiG przeliczy, jakie kosz-
ty dla budżetu oznacza każdy wariant 
zawarty w koncepcji.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Czy czeka nas autobusowa rewolucja?

XII Jarmark Piaseczyński 
spotkanie regionów – ziemia sandomierska

Wszystkich, którzy chcą zobaczyć jaki wyglądało dawne rzemiosło,  
na czym polega sztuka wypieku chleba i regionalnych przysmaków,  
a także kupić rękodzieło ludowych twórców, zapraszamy  
na XII Jarmark Piaseczyńsk, który odbędzie się 11 września.

Całość rozpocznie się o godzinie 12 
w Parku Miejskim i na ulicy Rynko- 
wej. Tam będzie można m.in. spot- 
kać ludowych twórców, wziąć udział 
w warsztatach, zobaczyć widowisko 
jarmarczne. Później przeniesiemy się 
na pl. Piłsudskiego, gdzie na scenie 
odbędą się koncerty lokalnych ze- 
społów, a wieczorową porą będzie 
można potańczyć w rytm muzyki  
na jarmarcznej potańcówce. Organi-
zatorami wydarzenia są: Centrum Kul- 
tury w Piasecznie oraz Urząd Miasta  
i Gminy Piaseczno. Koordynator ogól-
nopolski EDD-Narodowy Instytut 
Dziedzictwa.

Ramowy 
program imprezy:

JARMARCZNA POLANA 
Park Miejski

12:00-17:00 - pokazy dawnego 
rzemiosła; warsztaty wypieku 
chleba; widowisko jarmarczne 
Teatru Rozrywki Trójkąt; „Baran 
Piaseczyński” – wypiek regionalny

KRAMY JARMARCZNE 
Park Miejski

12:00-17:00 - stoiska twórców 
ludowych, rękodzieło artystyczne,  
wyroby drewniane, ceramika, ozdo-
by i biżuteria, kuchnia regionalna, 
miody i wyroby pszczelarskie

JARMARCZNE PODWÓRKO 
ul. Rynkowa

12:00-18:00 PORT MAGICZNY  
– Wagabundowy Plac Zabaw XXL,  
Manufaktura świec – Teatr  
Wagabunda

SCENA JARMARCZNA 
pl. Piłsudskiego

16:00-19:00 Koncert zespołów:  
Kapeli Braci Pańczaków  
i Piotra Gacy z Mysiadła;  
Zespół Obrzędowy Lasowiaczki 
z Baranowa Sandomierskiego; 
Obrzęd wesela sandomierskiego; 
Kipikasza

19:00-21:00 JARMARCZNA 
POTAŃCÓWKA / pl. Piłsudskiego

IV Festiwal  
Piosenki Dołującej 

W sobotę 3 września zapraszamy 
na IV Festiwal Piosenki Dołującej.

„Smutek to radość inaczej”   
– to motto Festiwalu stworzone 

przez znawcę twórczości ponurej 
i głównego ideologa imprezy  
- Andrzeja Poniedzielskiego.  

W Festiwalu biorą udział twórcy 
z gatunku „piosenki literackiej” 
całość odbywa się na Polanie 

Zimne Doły w Żabieńcu, 
 stąd nazwa Festiwalu.  

Organizatorzy: Stowarzyszenie 
Przyjaciół Zalesia Górnego,  
Centrum Kultury w Piasec-

znie, Nadleśnictwo Chojnów. 
Współorganizatorzy: Gmina 

Piaseczno i Starostwo  
Powiatu Piaseczyńskiego. 

Dyrektor artystyczny Festiwalu 
Stanisław Szczyciński.

Program:
13:13 – konkurs  

na piosenkę dołującą
Jury: Paweł Królikowski,  

Kuba Sienkiewicz,  
Mirek „Michu” Michalski

18:13 – recital  
Andrzeja Garczarka

19:13 – koncert laureatów
20:13 – recital  

Kuby Sienkiewicza
21:13 – spotkanie  

z Andrzejem Poniedzielskim
21:43 – koncert  

zespołu Transgrajpol

Dobiega końca dwuletnia kadencja Młodzieżowej Rady Gminy.  
Czym jest ten organ, czym się zajmuje i jakie są efekty pracy młodych 
radnych można zobaczyć w ich nowym spocie promocyjnym.
Premiera spotu miała miejsce tuż przed 
ostatnim seansem wakacyjnego kina  ple- 
nerowego, które jest jedną z inicjatyw 
młodzieży. - Ostatnie paręnaście tygod-
ni pracowaliśmy nad przekazaniem idei 
istnienia rady oraz podsumowaniem 
kadencji 2014-2016. Film jest krótkim, 
spójnym i przyjemnym przekazem dla 
każdego mieszkańca – mówi Zofia Ko-
mosa, młodzieżowa radna.
– Jesteśmy grupą młodych osób, które 
doradzają, konsultują z organami władzy,  
a także budują mosty pomiędzy nią 
a młodymi mieszkańcami – wyjaśnia 
na wstępie filmiku Piotr Nowak, prze- 
wodniczący Młodzieżowej Rady w Pia- 
secznie. – Dzięki wparciu jakie otrzy- 
maliśmy z Gminy Piaseczno możemy 
realizować wiele ciekawych inicjatyw –
dodaje.
A było tego całkiem sporo. Młodzieżowa 
Rada współorganizowała m.in. debaty  
z kandydatami na urząd burmistrza 
czy posłów na Sejm, przeprowadziła 

maraton pisania listów Amnesty Inter-
national, zorganizowała szkolenie Your 
Turn, konkurs Piaseczno Pokaż Talent, 
konkurs Nauczyciel z klasą, imprezę Pi-
aseczno Active Day, rada uczestniczyła 
w projekcie Nightskating oraz Targ Śnia- 
daniowy. Radni reprezentują młodzież 
podczas licznych uroczystości narodowych 
i patriotycznych, zgłaszają też pomysły 
do budżetu gminy.
Kadencja rady trwa dwa lata i kończy się 
w październiku. Do tego czasu odbędą 
się jeszcze dwie sesje Młodzieżowej 
Rady i ruszą przygotowania do przepro- 
wadzenia wyborów na radnych kole-
jnej kadencji. Każde gimnazjum oraz 
szkołą średnia z terenu gminy Piaseczno 
może wyłaniać swoich przedstawicieli 
do organu doradczego rady Miejskiej. 
Zachęcamy wszystkich uczniów do ko-
rzystania z czynnego i biernego prawa 
wyborczego i włączenie się w działania 
młodzieży na rzecz naszej wspólnoty 
samorządowej. 

Spot Młodzieżowej Rady

Koncepcja zakłada skrócenie linii 709 do przystanku Szkolna

promocja      
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Jak połączyć spokój i ciszę z dobrą lo- 
kalizacją? Najlepszym rozwiązaniem jest 
zakup mieszkania pod miastem, pod wa- 
runkiem, że dojazd do centrum nie bę- 
dzie nam sprawiał żadnego problemu.

Lokalizacja
Ciekawe rozwiązanie ma dla nas dewe- 
loper White Stone Development, który  
w październiku rozpocznie budowę swo-
jej nowej inwestycji w Zamieniu przy ulicy 
Waniliowej, o nazwie Zielone Zamienie.
Określenie Zielone nie jest wcale na wy- 
rost. To jedyna inwestycja w okolicy i zape- 
wne jedna z niewielu w okolicy War-
szawy, która budowana jest w otoczeniu 
starodrzewu. Oznacza to, że jako miesz- 
kańcy zupełnie nowego osiedla nie bę- 
dziemy musieli czekać 20 lat na pierwsze 
większe drzewo i odrobinę cienia.
Układ starodrzewu tworzy na terenie 
przyszłego osiedla alejki, które otoc-
zone roślinnością, zadowolą każdego 
miłośnika przyrody.
Dodatkowo Zielone Zamienie otaczają 

lesznowolskie pola, które w czasie do- 
brej widoczności interesująco kontrastują 
z widokiem na panoramę Warszawy.

Komunikacja
Przy wyborze miejsca, w którym będzie- 
my mieszkać, ważna jest komunikacja 
oraz infrastruktura drogowa.
Zamienie znajduje się blisko planow-
anej drogi ekspresowej łączącej gminę 
Lesznowola ze stolicą oraz stacji PKP 
Warszawa Jeziorki, gdzie remontowana 
jest linia kolejowa Warszawa – Radom. 
Efektem tego remontu będzie zwiększona 
ilość pociągów, planowane jest także 
puszczenie pociągów Szybkiej Kolei Miej- 
skiej. PKP Jeziorki administracyjnie nale- 
żą do Warszawy, obowiązuje więc tutaj  
I strefa biletów ZTM. 
Na przejeździe kolejowym Polskie Linie 
Kolejowe rozpoczęły właśnie budowę 
wiaduktu nad torami. Dzięki temu 
zwiększony ruch pociągów nie będzie 
kolidował z ruchem samochodowym, 
a to właśnie tędy mieszkańcy Zamienia 

dostają się do ulicy Puławskiej, arterii 
łączącej Piaseczno z Warszawą.
Zakończenie remontu torów oraz budo- 
wy wiaduktu zbiegnie się z planowanym 
zakończeniem inwestycji przez White 
Stone Development, które nastąpić ma 
w pierwszej połowie 2018 roku.
Inwestycję Zielone Zamienie od centrum 
Warszawy dzieli tylko 10 kilometrów, 
natomiast z największym polskim lot-
niskiem - Okęciem - 8 kilometrów.  
Na lotnisko bardzo szybko można dostać 
się wcześniej wspomnianą koleją. Przez 
Zamienie jeżdżą także warszawskie mie-
jskie autobusy.

Gmina
Przy wyborze lokalizacji warto zwrócić 
uwagę na gminę, w której przyjdzie nam 
mieszkać. To gmina bowiem odpowiada 
za szkoły i przedszkola, za komunikację 
publiczną, za budowę gminnych dróg, 
wodociągów i kanalizacji. Gmina Leszno- 

wola, w której znajduje się Zamienie, słynie 
w piaseczyńskim powiecie z dobrych 
szkół. To do nich zapisują swoje pociechy 
mieszkańcy południowej Warszawy.
Gmina Lesznowola to jedna z bogatszych 
gmin w Polsce, przyjazna inwestorom oraz 
mieszkańcom, bardzo sprawna w kwe- 
stii budowania miejskiej infrastruktury.

Budynek
W pierwszej fazie realizacji Zielonego 
Zamienia powstaną trzy trzypiętrowe 
budynki ustawione w równoległej linii 
do ulicy Waniliowej. Choć przy niskich, 
kameralnych budynkach nie jest to wy- 
magane prawem, będą one wyposażone 
w windy.
Budynki przedstawiają ciekawą architek- 
turę. Proste, nie przesadzone, aczkolwiek 
posiadające wiele  elementów, które spra- 
wiają, że na pewno nie są zwyczajne. 
Duże okna gwarantują nam, że mieszka-
nia będą dobrze doświetlone. 

Mieszkań o powierzchni od 30m2 do 80m2 

będzie 66. Dostępne będą lokale dwu, 
trzy i cztero- pokojowe, a wszystko to  
w bardzo przystępnych cenach.
Mieszkania na parterze będą wyposa- 
żone w ogródki, na wyższych kondygna- 
cjach w balkony lub loggie.
Osiedle będzie ogrodzone, a mieszkania 
będą miały zainstalowane wideodomo-
fony.

Jeżeli chcesz zamieszkać na kameralnym 
osiedlu, wśród starodrzewu i zieleni, 
w dobrze zarządzanej i jeszcze lepiej 
prosperującej gminie, z widokiem na pa- 
noramę Warszawy, 10 kilometrów od jej 
ścisłego centrum, z doskonałą komu- 
nikacją, to wybierz Zielone Zamienie, 
które może stać się Twoim domem!

Biuro sprzedaży: budynek Zora Wilanów u zbiegu  
ul. Herbu Szreniawa i Teodorowicza w Warszawie
Tel. 609 755 050, info@zielonezamienie.pl 

www.zielonezamienie.pl

\\\	 Góra Kalwaria

Od jutra nowym 
dyrektorem Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących w Górze 
Kalwarii będzie Małgorzata 
Wysokińska.

D nia 28 kwietnia tego roku został 
ogłoszony konkurs na dyrektora 

Zespołu Szkół Ogólnokształcących,  
w skład w którego wchodzi Gimnazjum 
oraz Liceum Ogólnokształcące im. Ks. 
Zygmunta Sajny. W maju powołano ko-
misję konkursową. Zgodnie z art. 36a 

ust. 4 ustawy o systemie oświaty: „Je-
żeli do konkursu nie zgłosi się żaden 
kandydat albo w wyniku konkursu nie 
wyłoniono kandydata, organ prowadzą-
cy powierza to stanowisko ustalonemu 
przez siebie kandydatowi, po zasięg-
nięciu opinii rady szkoły lub placówki  
i rady pedagogicznej”. 26 lipca Bur-
mistrz Gminy Góra Kalwaria Dariusz 
Zieliński wydał zarządzenie, w którym 
powierzył stanowisko dyrektora mgr 
Małgorzacie Wysokińskiej. Dotychcza-
sowa wicedyrektor szkoły uczy biologii.

– Pani Wysokińska na pewno za-
służyła na to wyróżnienie. To napraw-
dę świetna nauczycielka i pedagog – 
mówi nam jedna z uczennic Liceum 
im. Ks. Sajny.

Nowa dyrektorka swoją funkcję 
będzie pełnić do 31 sierpnia 2021 
roku.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

Zmiana  
dyrektora 
liceum

Budynek Zespołu Szkół Ogólnokształcących w Górze Kalwarii

\\\	 Piaseczno

Wiceprzewodnicząca  
rady powiatu piaseczyńskiego 
Honorata Kalicińska została 
usunięta z klubu radnych 
PiS. Powodem miało być 
podpisanie wystosowanego  
do radnych zaproszenia na 
festyn organizowany  
przez piaseczyński KOD.

T a zaskakująca informacja pojawiła 
się w ubiegłym tygodniu. 

– Rzeczywiście Kalicińska została 
usunięta z klubu decyzją władz okrę-
gowych – przyznaje jego przewodni-
czący Sergiusz Muszyński. O powo-
dach takiej decyzji nie chce jednak 
rozmawiać. 

– To są sprawy wewnętrzne ugru-
powania – mówi. – Przynajmniej na tym 
etapie nie mogę powiedzieć nic więcej. 

– Osobiście nie czuję się wyklu-
czona z klubu, żadna procedura bo-
wiem nie została został a przepro-
wadzona. Nikt też mnie o niej nie 
poinformował– mówi Kalicińska 

Rzekomo o decyzji swojego klubu 
dowiedziała się „zaocznie” – od prze-
wodniczącego rady powiatu Włodzi-
mierza Rasińskiego, który otrzymał 
pismo informujące o zmienionym 
składzie klubu radnych PiS – brako-
wało w nim nazwiska Honoraty Ka-
licińskiej.  

– O decyzji został poinformowa- 
ny powiatowy pełnomocnik PiS (Ka-
tarzyna Paprocka) i jestem pewien, 
że następnie została poinformowana 
Kalicińska – mówi Muszyński. 

We wtorkowy wieczór, już po 
zamknięciu numeru miało się odbyć 
spotkanie klubu PiS

– Liczę na wyjaśnienie całej sy-
tuacji – mówi wiceprzewodnicząca 
rady powiatu.

Jak głosi plotka, powodem miał 
być podpis Kalicińskiej na zaprosze-
niu na imprezę organizowaną przez 
piaseczyński oddział Komitetu Obro-
ny Demokracji z okazji obchodów 
rocznicy wstąpienia Polski do Unii 
Europejskiej. Rzecz w tym, że Kaliciń-
ska pełniła wówczas obowiązki prze-
wodniczącej rady powiatu ze względu 
na złożenie mandatu przez Daniela 

Putkiewicza. A wśród obowiązków 
przewodniczącego jest między inny- 
mi przekazywanie radnym pism,  
w tym zaproszeń na różne imprezy, 
które wpływają do rady powiatu. Wi-
ceprzewodnicząca więc zaproszenie 
na festyn podpisała i podobnie jak 
dziesiątki innych tego typu doku-
mentów trafił on do teczek radnych. 
Wszystko wskazuje na to, że ktoś 
znalazł pretekst do pozbycia się Kali-
cińskiej z klubu radnych PiS. Pytanie 
brzmi, czy okręgowe władze partii, 
które rzekomo podjęły decyzje o usu-
nięciu Kalicińskiej, miały świadomość 
skąd i dlaczego na rzeczonym piśmie 
wziął się podpis wiceprzewodniczą-
cej i nie miało to dla nich znaczenia, 
czy też nie wykazały należytej staran-
ności, badając tę sprawę?

Sama zainteresowana przyzna-
je, że w czerwcu udzielała wyjaśnień  
w sprawie tego dokumentu, więc  
o niedoinformowaniu raczej nie po-
winno być mowy.

Według kolejnej plotki poszło o…
niepłacenie składek członkowskich.
Dopóki nie pojawią się konkrety wy- 
obraźnię obserwatorów rozpalać mo-
gą różne hipotezy. O efektach spot-
kania klubu radnych PiS napiszemy  
w przyszłym tygodniu.

Czy zmiany te są zapowiedzią 
zmian układu politycznego w powie-
cie? Zobaczymy.

Joanna Ferlian

Każdy powód jest dobry?

a RtyK    u ł s p o n s o r o w a n y

Zielone Zamienie 
– tutaj warto zamieszkać!
Dom to najważniejsze miejsce w naszym życiu.  
Tutaj śpimy, żyjemy, pracujemy. Stąd przemieszczamy się  
do pracy, jak również w miejsca rozrywki. Niestety często 
bywa tak, że przez pół życia spłacamy na niego kredyt.  
Ważne więc, aby nasz dom spełniał najważniejsze kryteria.

Honorata Kalicińska
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J ak w każdym miejscu na kuli ziem-
skiej, tak i w naszym powiecie 

niejednokrotnie można natknąć się  
na kompletnie niezrozumiałe, dzi-
waczne sytuacje. Postanowiliśmy wy-
notować i opisać kilka z nich. Całość 
oczywiście należy traktować nieco  
z przymrużeniem oka. Jeśli macie 
inne pomysły, co mogłoby się tutaj 
znaleźć, prosimy o informacje!

\\\
Ekrany w miejskich autobusach 

na terenie naszego powiatu nie są 
żadną nowością. Zapewne nieraz wie-
lu z nas po prostu bezwiednie wga-
piało się w nie i pochłaniało wiado-
mości, które się na nich wyświetlały. 
Od pewnego czasu jednak królowały 
na nich nie informacje, a... teledyski 
muzyczne. Konkretnie dwa – „The 
Pretender” grupy Foo Fighters oraz 

„Hello” w wykonaniu Adele. Jeden po 
drugim, za każdym razem. Bez dźwię-
ku. Abstrahując już od gustów mu-
zycznych, na pewno nie stałoby się nic 
złego, gdyby, skoro zdecydowano się 
już przyjąć taką konwencję, pojawiały 
się również inne utwory. A najlepiej, 
jeśli towarzyszyłaby temu muzyka 
– chociaż wtedy pretensje mieliby 
amatorzy czytania w komunikacji 
miejskiej, więc opcja ta byłaby na-
prawdę mało prawdopodobna. W każ-
dym razie widok Adele dzień w dzień  
na trasie Góra Kalwaria-Wilanów 
nie należał do najprzyjemniejszych.  
Z całym szacunkiem dla artystki, 
rzecz jasna.

\\\
Fanami Adele nie są z pewnością 

młodociani rajdowcy, którzy bawią się 
w drifting na parkingu niedaleko daw-
nej mykwy żydowskiej w Piasecznie. 
Oni słuchają raczej czegoś bardziej 
dynamicznego... Sam byłem świad-
kiem kilku sytuacji, w których miesz-
kańcy łapali się za głowy, patrząc, jak 
młodzi kierowcy palą gumę i kręcą 
kółka samochodami. Zabawa bardzo 
fajna, tylko że do czasu aż komuś nie 
stanie się krzywda. Szczerze mówiąc, 
nie widać, żeby ktoś się jakoś tym spe-
cjalnie przejmował. 

\\\
W jednym przypadku gaszenie 

świateł pomaga, w innym za to szko-
dzi, ale od początku. Góra Kalwaria 
to chyba jedno z niewielu miejsc  
w Polsce, w którym codziennie w go- 
dzinach 21.30-21.35 na przejściu przez 
 ruchliwą ulicę kompletnie pada syg-
nalizacja świetlna. Mowa tu o drodze 
krajowej nr 79, a konkretnie o skrzy-
żowaniu przy kościele „na Górce”. 
Może to ma zachęcić do niewycho-
dzenia z domu po 21, nie wiem. Cóż 
z tego, że o tej porze samochodów 
(w tym ciężarowych) wcale nie jest 
mało, a kierowcy, jak to w Polsce, pa-
sów raczej nie poważają. Nieważne,  
że po ulicach spaceruje młodzież – ga-
simy światło i bez dyskusji. Dodajmy 
jeszcze, że po drugiej stronie znajduje 
się ten nieszczęsny przystanek auto-
busowy, na który nierzadko trzeba 
pobiec – toż to wręcz istne zaprosze-
nie do wypadku. Tylko... parafrazując 
klasyka: „Polskie drogi. No co zrobisz? 
Nic nie zrobisz”. Poczekasz na działa-
nie urzędników? Gwoli ścisłości: tych 
krajowych, a nie gminnych. Ci drudzy 
niejednokrotnie sami mają związa-
ne ręce, o czym zresztą pisałem już 
niegdyś odnośnie do skrzyżowania  
na Pijarskiej (wiem, posłodziłem).

Tekst i zdjęcia Rafał Lipski

No co zrobisz? Nic nie zrobisz
\\\	 POWIAT PIASECZYŃSKI

Adele w autobusach,  
światła dla pieszych, 
które gasną o 21.30 
czy drifty w Piasecznie  
– to tylko niektóre  
z budzących zdumienie 
mieszkańców sytuacji.

Od pewnego czasu pasażerowie komunikacji miejskiej skarżą się na... Adele 

O godzinie 21.30 światła dla pieszych w Górze Kalwarii już nie działają

  gmina tarczyn
promocja      
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\\\	 Piaseczno

Reforma oświaty wciąż  
jest na etapie zapowiedzi,  
a wiedza o planach MEN  
jest jeszcze fragmentaryczna. 
Pewne są za to zmiany,  
z którymi szkoły ruszają 
już 1 września bieżącego roku.

J utro uczniowie rozpoczną nowy rok 
szkolny. Zgodnie z zapowiedziami 

minister edukacji Anny Zalewskiej 
ma to być ostatni rok w obowiązują-
cym obecnie systemie oświaty. Uwa-
ga wszystkich zainteresowanych 
edukacją koncentruje się głównie  
na zapowiedzianej z końcem czerwca 
szkolnej rewolucji, która miałaby się 
rozpocząć już za rok. Niemniej jednak 
pewne istotne zmiany zostały wpro-
wadzone nowymi przepisami już  
w roku szkolnym 2016/17 i na ra-
zie to z nimi musiały poradzić sobie  
samorządy i dyrektorzy szkół. 

\\\   Sześciolatki  
bez obowiązku

Pierwszą z nich jest zniesienie 
obowiązku szkolnego dla dzieci sześ-
cioletnich. Prawo pozostawiło rodzi-
com decyzję o tym, czy posyłać pocie-
chę, która ukończyła 6 lat, do szkoły, 
czy zatrzymać na jeden rok dłużej  
w przedszkolu. Pomysł, by znieść dopie-
ro co wprowadzony obowiązek szkol-
ny dla sześciolatków, odbił się przede 
wszystkim na samorządach i szkolnych 
kadrach. Gminy przygotowywały się 
bowiem do przyjęcia większej liczby 

najmłodszych uczniów, niejednokrotnie 
inwestując w rozbudowy szkół , najem 
dodatkowych budynków czy wyposa-
żenie sal dla najmłodszych dzieci. Rów-
nież w gminie Piaseczno pewne kroki  
w tym kierunku zostały podjęte – 
choćby wynajem i wykończenie filii 
SP nr 5 w Piasecznie przy ul. Orężnej. 
W tej sytuacji zarówno dyrektorzy 
placówek, jak i władze samorządo-
we zachęcały rodziców do posyłania 
sześciolatków do klas pierwszych,  
a co za tym idzie pięciolatków do od-
działów przedszkolnych. Zwłaszcza, że 
pozostawanie najstarszych dzieci w pla-
cówkach przedszkolnych o rok dłużej  
z automatu oznaczało znacznie mniej-
szą liczbę miejsc dla najmłodszych 
przedszkolaków. Kolejną konsekwen-
cją była konieczność zwolnienia części 
nauczycieli edukacji wczesnoszkolnej.

\\\   Szóstoklasiści  
bez egzaminu

Kolejna zmiana, która na pew-
no cieszy uczniów rozpoczynających  
w tym roku szkolnym szóstą klasę,  
to zniesienie tzw. „egzaminu szósto-
klasisty”. Czy to oznacza, że nie będzie 
prowadzona żadna systemowa wery-
fikacja przyrostu wiedzy u uczniów 

na kolejnym etapie edukacyjnym?  
Na pewno nie. Nie będzie tylko oficjal-
nego „egzaminu”. Z podobnym zjawi-
skiem mamy do czynienia przecież  
u schyłku pierwszego etapu edukacji. 
Nazywa się to Sprawdzianem Kom-
petencji Trzecioklasisty lub Ogól-
nopolskim Badaniem Umiejętności 
Trzecioklasisty. A i tak wszyscy od 
uczniów, przez rodziców, po nauczy-
cieli i dyrektorów szkół traktują to jak 
swoisty egzamin. Czy i jaki „spraw-
dzian kompetencji” czeka szóstoklasi-
stów właściwie nie wiadomo. Wiosną 
mowa była o testach diagnostycznych, 
które uczniowie pisaliby, rozpoczy-
nając naukę w gimnazjum. A skoro 
gimnazja mają być zlikwidowane,  
to znowu wszystko się zmieni.

\\\   Nauczyciele  
bez obowiązkowych godzin 
nieodpłatnych

Od 1 września 2016 r. zostają  
zniesione tzw. „godziny karciane”, czyli 
obowiązkowy wymiar godzin (w przy-
padku zatrudnienia na pełny etat były 
to dwie godziny lekcyjne tygodniowo), 
które nauczyciele poświęcali na opiekę 
świetlicową lub prowadzenie kółek za-
interesowań czy zajęć wyrównawczych. 
Zmiana ta może być wyzwaniem dla 
dyrekcji szkoły. Wprawdzie jest ukło-
nem w stronę nauczycieli również ze 
względu na biurokrację związaną z do-
kumentowaniem realizacji tych godzin, 
ale może się wiązać z ograniczeniem 
liczby zajęć dodatkowych oferowanych 
przez szkołę. W tej chwili dyrekcja szko-
ły musi liczyć na dobrą wolę nauczycieli 

lub znaleźć w szkolnym budżecie pie-
niądze, by im zapłacić za prowadzenie 
zajęć pozalekcyjnych. Gmina bowiem 
dodatkowych środków na ten cel nie 
przeznaczyła i szanse na to są raczej 
niewielkie, zważywszy na to, że bli-
sko połowa całego budżetu Piaseczna  
to wydatki na oświatę.

– Jednym ze statutowych zadań 
szkoły jest zapewnienie warunków  
do rozwoju zainteresowań uczniów po-
przez organizowanie zajęć pozalekcyj-
nych – przypomina wiceburmistrz Han-
na Kułakowska-Michalak. – Nauczyciel 
może być zobowiązany do realizacji 
takich zadań, a o ich rodzaju i wymia-
rze oraz przydziale decyduje dyrektor 
szkoły. 

Bardziej niepokoi ją problem 
zaspokojenia potrzeb opieki świetli-
cowej, do której dotychczas dyrek-
tor mógł oddelegować nauczycie- 
la w ramach „godzin karcianych” właś-
nie. 

– W tej sytuacji może pojawić się 
konieczność dodatkowego zatrudnie-
nia, co oczywiście będzie miało wpływ 
na koszty utrzymania placówki – przy-
znaje wiceburmistrz Kułakowska-Mi-
chalak.

\\\   Drożdżówki wracają

Minister zdrowia Konstanty Radzi-
wiłł podpisał też nowe rozporządze-
nie dotyczące produktów, które mogą 
być sprzedawane w sklepikach szkol-
nych. Zostają nim nieco złagodzone re-
strykcyjne przepisy z ubiegłego roku.  
W szkolnej stołówce dwa razy w ty-
godniu może się pojawić posiłek sma-
żony, a w sklepiku dopuszczalna jest 
sprzedaż kanapek z białego pieczywa 
i słynnych „drożdżówek”. Na półkach 
powinna też pojawić się guma do żucia 
bez cukru. Dostęp pozostałych produk-
tów jest ściśle określony zawartością 
cukrów, tłuszczu i soli.

\\\   Etyka i religia  
ocenione na świadectwie

I jeszcze jedna drobna zmiana, 
która obowiązywać będzie w rozpo-
czynającym się roku szkolnym. Jeśli 
uczeń uczęszcza zarówno na religię, 
jak i etykę, na jego świadectwie poja-
wią się obie oceny i obie będą wlicza-
ne do średniej. Dotychczas uwzględ-
niana była wyższa z dwóch ocen i to 
ona pojawiała się na uczniowskiej 
cenzurce bez informacji, którego  
z tych przedmiotów dziecko się 
uczyło. Warto w tym miejscu przy-
pomnieć, że zgodnie z obowiązu-
jącymi od 2 lat przepisami szkoła  
ma obowiązek zorganizować lekcje ety-
ki nawet dla jednego chętnego ucznia. 

\\\   Niepewność jutra

Niewątpliwie zapowiadana re-
forma, która przede wszystkim ma 
zlikwidować gimnazja, zmienić pro-
gram nauczania, w tym tzw. siatkę 
godzin poszczególnych przedmio-
tów nauczania, wprowadza niepokój  
o przyszłość wśród samych nauczycie-
li. Nie jest to optymalna atmosfera do 
dobrej pracy. Cała społeczność szkolna, 
ale nie tylko ona, wszak oświata jest 
kluczową kwestią dla całego społe-
czeństwa, a jej wpływ na całokształt 
jego funkcjonowania jest długofalowy,  
z niepokojem czeka na szczegóły ma-
jącej wejść w życie gruntownej re-
formy systemu kształcenia w Polsce.  
Z decyzjami władz ogólnopolskich 
uporać będą musiały się samorządy,  
w związku z tym również władze gmin 
i powiatów czekają na konkrety. O tym, 
jakie zmiany zamierza wprowadzić 
MEN i jakie wyzwania staną przed 
piaseczyńską oświatą, napiszemy już  
za tydzień.

Joanna Ferlian

Rok szkolnych zmian

Sześciolatki  
w przedszkolach 

zmniejszają  
liczbę miejsc  

dla trzylatków
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  gmina góra kalwaria

Przy Zespole Szkół Ogólnokształcących 
w Górze Kalwarii trwa budowa poliure- 
tanowej bieżni dwutorowej 100 m wraz 
z zeskokiem do skoku w dal. Prace wy- 
konuje Katarzyną Chróścik prowadząca 
działalność pod nazwą KEJFOR Katarzy- 
na Chróścik z siedzibą: ul. Olszowa 21, 
05-311 Dębe Wielkie. Wartość robót – 
92.213,10 zł.

Równocześnie realizowany jest kolejny 
etap budowy placu zabaw przy Przed- 
szkolu Samorządowym nr 1 w Górze  
Kalwarii. Prace wykonuje Anmed Spół- 
ka z o.o. z siedzibą w Dzierżysław ul. So-
bieskiego 32, 48 – 130 Kietrz. Wartość 
robót – 190.220,80 zł.

Na ukończeniu jest budowa ul. Wrzo- 
sowej w Kątach. Wykonawcą jest fir- 
ma Fal – Bruk z Warszawy, wartość 
robót – 196.677,00 zł., oraz jej odwod-
nienie wzdłuż pasa drogi krajowej nr 
79 wykonywane przez Zakład Budowy 
i eksploatacji Urządzeń Wodociągowo 
– Kanalizacyjnych z Garwolina. Wartość 
robót – 139.974,00 zł

1KDL Łubna. W dniu 23.08.2016 r. odbyło się wprowadzenie 
wykonawcy na budowę ulicy. W ramach zadnia wykonane zo- 
stanie ok. 840 mb drogi asfaltowej z jezdnią szer. 6 m i obustron-
nymi poboczami z kruszywa łamanego szer. 1 m wraz z rowami 
odwadniającymi. Wykonawcą jest firma Fal – Bruk z Warszawy. 
Wartość robót – 983.877,00 zł.

Również w dniu 23.08.2016 r. odbył się odbiór ulicy Zakole  
w Baniosze wykonanej w ramach zadania ”Przebudowa ul. Długiej 
w Baniosze”. W ramach zadnia wykonano ulicę z kostki betonowej 
z obustronnymi krawężnikami i ściekami przy krawężniko- 
wymi. Wartość robót – 257.000 zł.

Realizacja gminnych inwestycji

Zapraszamy na:
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napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

Piaseczyński sierpień to niebo 
lazurowe, ostatnie kąpiele w Jezior-
ce, wycieczki rowerowe po Górkach 
Szymona, ogrody pełne floksów, 
warszawianek, astrów, bukietowych 
hortensji, parapety okien strojone  
w donice pelargonii. Zapach sierpnia 
to woń róż, których w Piasecznie za-
wsze było wiele w ogrodach, bo tra-
dycją była ich hodowla, a jak wielość 
róż to i motyli – błękitnych malutkich 
modraszków uwijających się w wie-
lobarwnych płatkach kwiatów. Od lat 
nie spotkałam motyla modraszka... 
Nigdy nie spotkałam doktora z ulicy 
Kopernika. Gdy się urodziłam, ulica 
ta od roku nazwała się Hanki Sawi-

ckiej, a o doktorze Skorko lepiej było 
nie mówić.

Sierpień 1920 roku, porucznik 
Aleksander Skorko ma 26 lat, nie-
dawno skończył studia medyczne, jest 
przystojnym, pracowitym mężczyzną, 
Polska jest nareszcie wolnym krajem 
i czas na budowanie. Niestety! Prawa 
świata są nieubłagane. Hordy homo 
sovieticus nacierają na Warszawę. 
Wyobraźmy sobie głodnego człowie-
ka, którego pozbawiono samodzielne-
go myślenia i pozwolono mu grabić, 
kraść i bezkarnie zabijać, nie w boju, 
nie w walce, tylko gdzie się da, ina-
czej by nie poszedł walczyć, dostał 
„glejt na bestialstwo”. Okrucieństwo  
i kradzież są motywacją, generałowie 
sowieccy kuszą hordę zdobyczami  
w Warszawie. I idzie to wojsko, ktoś 
słusznie porównał je do piasku, który 
sypie się ziarenkami i sypie, i końca 

nie widać. I np. w pewnym polskim 
dworze, już na Mazowszu, w sposób 
okrutny mordują na oczach żony 
właściciela majątku, a kobiecie uci-
nają obie ręce. Ograbiają dwór z cze-
go się da, bo wszystko jest potrzebne  
w biednej, zniszczonej rewolucją Ro-
sji. Tak się buduje Kraj Rad.

Aleksander stawia się w punk-
cie mobilizacyjnym w Górze Kalwa-
rii (prawdopodobnie tam) i dostaje 
przydział do szpitala wojskowego  
w okolicy Radzymina i 33 pp. Szpi-
tali polowych na linii frontu jest kil-
ka (mapa), prawdopodobnie Skor-
ko ma przydział do szpitala nr 106  
w Ząbkach. Szpital ten jest zorgani- 
zowany w majątku księżny Micha-
łowej Radziwiłłowej, która odstąpi-
ła swój dwór na lazaret i wskazała 
miejsce na cmentarz. W Ząbkach sta-
cjonuje 8. Dywizja Piechoty pod do-
wództwem gen. Józefa Hallera. Stąd 
ksiądz Ignacy Skorupka wyszedł, pro-
wadząc do boju oddział ochotników, 
młodych chłopców. 33 pułk piecho-
ty, do którego ma przydział Skorko  
w czasie Bitwy Warszawskiej, w okre-
sie polskiej kontrofensywy będzie 

bronił przedpola Warszawy. Weźmie 
udział w przeciwnatarciu pod Osso-
wem i Leśniakowizną. Szpitale woj-
skowe zorganizowane w okolicach 
Radzymina, na linii frontu, mają za 
zadanie udzielanie pierwszej pomocy 
rannym i jeśli jest wskazanie lekarza, 
rannego żołnierza jak najszybciej 
przesyła się do Warszawy. Szpitalem 
centralnym jest szpital Ujazdowski, 
dowódcą tegoż szpitala jest pułk. dr 
Kamiński. Codziennie ma być wolnych 
1 000 łóżek. Lżej rannych odsyła się 
w głąb kraju. W ewidencji z 1924 ro-
ku szpitala polowego w Ząbkach jest 
40 zmarłych żołnierzy i mają status 
NN. Liczbę tę podaje mi pan Mirosław 
Sobiecki, historyk z Ząbek, dzięki mo-
zolnej pracy badawczej ustalono 4 
nazwiska żołnierzy pochowanych na 
cmentarzu (!!!). Po 96 latach.

Bitwę Warszawską określi się 
jako „Osiemnastą decydującą bitwę  
w dziejach świata”, przez swoje zna- 

czenie dla kultury, wiedzy  
i politycznego rozwoju ludz-
kości. Tak napisze o tej bitwie 
lord Edgar Vincent d’Abernon 
– „Bitwa pod Tours uratowa-
ła naszych przodków przed 
jarzmem Koranu; jest rzeczą 
prawdopodobną, że bitwa pod 
Warszawą uratowała Europę 
Środkową, a także część Europy Za-
chodniej przed o wiele groźniejszym 
niebezpieczeństwem, fanatyczną ty-
ranią sowiecką”.

Wracając do losów bohatera na-
szej opowieści Aleksandra Skorko, 
odnajduję dokument w „Dzienniku 
Personalnym”, jest to rozporządzenie 
Ministra Spraw Wojskowych z dnia 
10 marca 1922 roku, o przeniesieniu 
doktora Skorko do rezerwy i doku-
ment z tego samego źródła, z którego 
można wywnioskować, że między 
rokiem 1922-29 doktor otrzymał 
awans na kapitana. Smutne jest to, 
że właśnie w 1922 roku, wtedy gdy 
wydawało się, że szczęście powinno 
zagościć u Skorków, umiera mały 
Tadziulek, synek Zofii i Aleksandra. 
Doktor rozpoczyna praktykę lekarską 
w Piasecznie, angażuje się w sprawy 
społeczne. Zofia Skorko podejmuje 
pracę w pierwszym gimnazjum pia-
seczyńskim, absolwentka uczelni  

w Szwajcarii uczy języka francuskie-
go. I powinnam napisać – żyli długo  
i szczęśliwe...

Aleksander Skorko dostaje powo-
łanie do wojska, odjeżdża z Piaseczna 
w sierpniu 1939 roku, ma 45 lat. Jest 
piękny sierpniowy dzień, Aleksander 
żegna się z Zofią. Nigdy nie pozna 
swoich wnuków. Po kampanii wrześ-
niowej ślad po nim zaginie, zupełny 
brak wieści.

„W poszukiwaniu prawdy, do-
świadczenie łagrów Józefa Czapskie-
go” tekst napisany przez Zbigniewa 
Mańkowskiego to „Studium prawdy”, 
analiza krok po kroku tego, co prze-

kazywano w sprawie obozów jenie-
ckich przez urzędników sowieckich. 
Czapski, oficer rezerwy, 27 września 
dostaje się do sowieckiej niewoli, 
zostaje internowany w Starobielsku 
we wschodniej Ukrainie. We wrześ-
niu 1941 roku po podpisaniu układu 
Sikorski-Majski zostaje zwolniony  
z obozu i jedzie koleją przez Jaro-
sław, Kujbyszew do Tocka, gdzie 
formowana jest Armia Polska pod 
dowództwem gen. Andersa. Anders 
powierza mu misję odnalezienia żoł-
nierzy rozrzuconych po Kraju Rad, 
15 tysięcy jeńców wojennych, w tym 
8 tys. oficerów. Od chwili ewakuacji 
obozów w Ostaszkowie, Starobielsku 
i Kozielsku „ślad po nich zaginął”. 
Rozmowy z dygnitarzami sowieckimi 
nie przynoszą rezultatów. 3 grudnia 
1941 roku Anders i Sikorski w czasie  
wizyty u Stalina zadają mu konkret-
ne pytanie – Gdzie są jeńcy wojenni?  
Czytają listy z nazwiskami. Na tych li-

stach jest kapitan Aleksander Skorko. 
Wódz państwa sowieckiego oświad-
cza – Zostali wypuszczeni na wolność, 
a skoro nie można ich znaleźć, to zna-
czy, że uciekli do Mandżurii....

W 1943 roku niemieckie gazety 
zaczynają publikować listę osób eks-
humowanych. Przy doktorze medy-
cyny kapitanie Aleksandrze Skorko 
odnaleziono: dokumenty medyczne, 
świadectwa lekarskie i kartkę poczto-
wą na adres ul. Kopernika 16...

PS Radzymin 15 sierpnia 2016 
roku. MotoCud z Radzymina organi-
zuje zlot motocyklistów, przyjeżdża 
ponad 1 000 maszyn, posadzony 
zostaje „Dąb Pamięci” dla Dr. Majora 
Aleksandra Skorko i osadzony zostaje 
kamień z tablicą. Patrzę na wnuków 
Doktora, siwiejące już głowy. Pytam 
– jak w domu zdrabniano imię Dok-
tora? Olek? Chcemy coś powiedzieć, 
ale wzruszenie zaciska nam gardła...

Basi i Waldkowi Lau tę opowieść 
dedykuję.

Małgorzata Szturmowska

Bitwy doktora Skorko
część II

Wódz państwa 
sowieckiego oświadcza 
– zostali wypuszczeni 
na wolność, a skoro  

nie można ich znaleźć 
to znaczy, że uciekli  

do Mandżurii.

Głaz upamiętniający 
dr medycyny majora Aleksandra Skorko 
w Radzyminie (15.08.16)

Mapa Bitwy Warszawskiej z zaznaczonym szpitalem nr 106 w Ząbkach

Radzymin – uroczystości 15 sierpnia 2016 roku

Szpital Ujazdowski
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R E K L A M A

W związku z urządzaniem się 
w nowym domu, całą ma-
sę rzeczy znajdujemy, część 

wyrzucamy, a dla innych szukamy no-
wego miejsca. Wczoraj znaleźliśmy 
słoik po szczawiu konserwowym (pa-
steryzowany) z 1987 roku wypełnio-
ny monetami z PRL. Wyrzucić? Jakoś 
mi nie wypadało, w końcu te nic dziś 
niewarte monety to również nasza 
historia. Postanowiłem zrobić z te- 
go słoika kapsułę czasu, zakopałem,  
a w środku umieściłem liścik dla 
przyszłego znalazcy. Opisałem tam 
pokrótce, skąd się ten słoik tu wziął 
i na końcu umieściłem aktualną da-
tę wraz z naszymi, czyli moim i mojej 
pani, podpisami. Mam cichą nadzieję, 
że słoik znajdzie ktoś, za wiele, wiele 
lat, gdy Polska znów będzie normal-
nym, świetnie prosperującym krajem 
w pokojowo nastawionym świecie.  
Bo jaki ten świat jest dziś, jacy my, Po-
lacy, jesteśmy?! Na forach społecz-
nościowych niemal codziennie widzę 
filmiki czy zdjęcia o tym, że ktoś wy-
prowadził się z domu, ale w starym 
mieszkaniu pozostawił zamkniętego 
w klatce psa, wciąż mam w oczach ka-
dry z filmu (bo ktoś to filmował i miał 
ubaw), na którym jakaś młoda kobieta 
wyrzuca do rzeki (rzuca, jak kamienia-
mi) młode psie szczeniaczki, bestialski 
kierowca samochodu rozjeżdża kota 
(po potrąceniu cofnął i rozjechał jesz-
cze raz, bo kot miał szczęście i przeżył 
potrącenie), a inny obcina mu przed-

nie łapy i pozostawia cierpiącego  
w jakichś krzakach. Rozpowszech-
niam te zdjęcia i filmiki, może ktoś 
rozpozna tych „ludzi”, może zgłosi 
na policję, może spotka ich zasłużo-
na kara? Może... a ja na razie wsty-
dzę się, że należę do gatunku, który 
w ten sposób traktuje inne, żyjące  
z nami, a często kochające nas miłoś-
cią bezwarunkową istoty. Wstydzę się, 
patrząc na Polaków, którzy wyzywają 
innych, takich samych ludzi, od pe-
dałów, ciapatych, bydła. Wstydzę się, 
że takie zachowania promowane są 
przez aktualną władzę (promowane, 
ponieważ brak kar świadczy o tym, 
że władza popiera takie zachowania). 
Mój syn, który mieszka na stałe w Lon-

dynie, odwiedził mnie w tym roku,  
po wieczorze w kawiarnianym ogród-
ku usłyszałem od niego, że od wielu 
lat nie słyszał tak wielu ksenofobicz-
nych, antysemickich i faszystowskich 
tekstów, co właśnie tego wieczora.  
A przecież mieszka, uczy się i pracuje 
wśród ludzi o różnych kolorach skó-
ry, z wielu miejsc na świecie. Tam się  
z takimi zachowaniami spotyka spo-
radycznie. Ktoś inny wrzucił do inter-
netu „zabawny” filmik pt. „Irlandzka 
olimpiada”, w którym pokazuje się tę 

narodowość jako kompletnych idio-
tów. A ja pamiętam „Polish jokes”  
w wykonaniu takich samych buców, 
jak my Polacy, ale z Ameryki. Pamię-
tam również, jak traktowano Polaków 
w tureckich sweterkach, gdy rozlali 
się po całej Europie w poszukiwaniu 
pracy, w czasach gdy Polska odzyskała 
wolność. Potem dokładnie te same 
słowa dotyczyły Rumunów przyjeż-
dżających do Polski za pracą. Jacy je-
steśmy, jak ocenią nas przyszłe poko-
lenia, którym pozostawimy w spadku 
głodowe emerytury i kraj, w którym 
znów trzeba ostro harować, by do- 
gonić resztę świata? Wstydzę się  
za polityków, którzy właśnie w tej 
chwili rujnują dorobek dwudziestu 
paru lat ciężkiej pracy nas wszystkich. 
Z drugiej strony zastanawiam się, dla-
czego właściwie ja mam się wstydzić 
za tych wszystkich ludzi, których czę-
sto jedynie z rozpędu można nazwać 
homo sapiens? Otóż muszę się wsty-
dzić, ja i każdy kto dostrzega tę pa-
tologię u współobywateli, ponieważ 
uruchamia to w nas sposób myślenia 
niepozwalający się tak zachowywać, 
bo każdy kto się wstydzi, okazuje to 
innym i może choć do kilku z nich 
dotrze, że wstydzić, tak naprawdę, 
powinni się oni? 

Któregoś dnia w Parku Saskim  
w Warszawie dostrzegłem siedzą-
cą na ławeczce starszą panią, któ-
ra ze łzami w oczach obserwowała 
zachowanie kilkorga młodych ludzi 
na ławeczce nieopodal. Miała łzy  
w oczach, widząc i słysząc tę młodzież. 
Podszedłem i położyłem swoją dłoń 

na dłoni tej starszej pani – spojrzała 
na mnie i poprzez łzy uśmiechnęła 
się. Dla mnie ta chwila zrozumienia 
była bezcenna, a myślę sobie, że i tej 
pani coś dała. Może to była odrobina 
otuchy, a może przypomnienie, że nie 

wszyscy młodzi ludzie są jak ci w par-
ku. Że są inni, którzy myślą i potrafią 
tak zwyczajnie, po ludzku żyć i postę-
pować przyzwoicie.

Kapsuła czasu
napisz do autora

r.fajer@przegladpiaseczynski.pl

\\\ fajerwerki
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\\\ matka piaseczyńska

R E K L A M A

Europa się boi. Sama chyba już 
nie wie czego bardziej. Rosji  
i nieprzewidywalności Putina, 

czy Państwa Islamskiego i jego aktów 
terroru, z którymi bardzo trudno wal-
czyć. Zresztą wszystko jedno. Boi się  
i już, bo ma czego. 

Francja boi się potwornie. Zama-
chy w Paryżu i Nicei nie mieszczą się  
w głowach. Wszędzie jest wojsko. 
Trwa stan wyjątkowy. Trwa tak długo, 
że już nie jest wcale wyjątkowy. Ten 
strach chyba każdy rozumie.

Okazało się jednak, że Francja boi 
się także kobiet w burkini. Burkini  
to strój kąpielowy przeznaczony  
dla kobiet, którym religia zakazuje  
odsłaniania wielu części ciała, czyli 
m.in. dla muzułmanek. Zakaz wpro-
wadziło kilkanaście miast, w tym  
Nicea i Cannes.

W Nicei byłam 6 lat temu. Na pu- 
stej kamienistej plaży (był to paź-

dziernikowy, poniedziałkowy pora-
nek) opalała się Francuzka, na oko 
70-letnia, topless. Nikt nie zwracał 
na nią uwagi, no może poza grupą 
studentów z Polski, w której się właś-
nie znajdowałam. Pomyślałam sobie, 
jaki to piękny kraj, w którym nikt się 
nie przejmuje gołym starym biustem 
opalającym się na plaży. 

I nagle okazuje się, że m.in.  
na tej właśnie plaży kobieta, muzuł-
manka, nie może przebywać w burkini.  
Co oczywiście znaczy dla niej, że po 
prostu przebywać na tej plaży nie mo-
że wcale.

Wiem naturalnie, że gołe cycki 
związane z religią nie są, burkini na-
tomiast tak. Wiem także, że Francja 
od początku ubiegłego wieku jest 
państwem laickim i w swej laickości 
ją podziwiam. Sama zdjęłabym krzyż 
z naszej sali sejmowej, a może nawet 
chętniej zostawiłabym go, ale obok 
powiesiła wszystkie ewentualne sym-
bole każdej zarejestrowanej w Polsce 
religii. No nie wiem, musiałabym się 
zastanowić. Na pewno jednak nie zgo-
dziłabym się nigdy z zakazem noszenia 
krzyżyków na szyi.

Wracając do Francji, która w ra-
mach swej laickości zakazała nosze-
nia burkini na plaży. Jeżeli przyjdę na 
tę plażę w T-shircie z krzyżem albo  
w ogóle w koszulce z krucyfiksem,  
albo nawet w zasłaniającym więk-
szość mnie dresie w krucyfiksy nikt 
mi mandatu nie da. 

Oczywiście ja jestem za wolnoś-
cią kobiet we wszystkich aspektach,  
w tym wolnością wyglądu i stroju. 

Generalnie zakazałabym zakazywa- 
nia odsłaniania większości części ciała. 

Problem jednak w tym, że plażo-
wy zakaz burkini nie ma z wolnością 
kobiet nic wspólnego. Pierwszy był 
mer Cannes, który uznał, że noszenie 
tego stroju na plaży jego miasta jest 
przejawem radykalnego islamu. I co? 
Ukarane zostały kobiety, które według 
mnie są ofiarami tej islamskiej trady-
cji. Nikt inny, tylko kobiety. 

Laickość państwa rozumiem jako 
rozłam między państwem, a jaką- 
kolwiek religią. Czy laickość jest  
przeciwstawna do wolności wy-
znania? Na szczęście francuski sąd  
podzielił moje zdanie i anulował właś-
nie ten zakaz.

Zresztą zakaz ten wydaje się tro-
chę śmieszny. Francja, która ma duży 
problem z organizacją terrorystyczną, 
jaką jest Państwo Islamskie, walczy  
z muzułmankami na plaży. 

Śmieszne jednak wcale nie jest. 
Choć istotnie pocieszające jest, że sąd 
opanował ten idiotyczny pomysł.

Nie jest śmieszne, bo Francja  
z laickiego państwa staje się pań-
stwem radykalnym. Bo Francuzi  
w dużej części zakaz burkini poparli. 
Choć naprawdę nie widzę związku 
między kobietami w burkini a zama-
chami terrorystycznymi przeprowa-
dzanymi przez ISIS.

Trudno mi powiedzieć, czy Francja 
sobie radzi z tym problemem także  
w inny sposób. Znamy bowiem licz-
bę zamachów, które miały miejsce.  
Nie znamy za to liczby zamachów, któ-
re miały się odbyć, ale dzięki służbom 

się nie odbyły. Może właśnie radzi  
sobie lepiej, niż nam się wydaje.

Niemniej jednak zakazywanie  
muzułmankom (nie muzułmanom) 
wstępu na plażę z powodu opresyj-
ności ich religii wobec ich praw czło-
wieka także jest opresyjne wobec 
tych kobiet i ich praw. Przecież one 
nie porzucą tej religii, ani nie wystą- 
pią przeciwko niej z powodu zakazu 
wstępu na plażę w Nicei. Przecież  
zakaz ten nie spowoduje zmian  
w islamie. W końcu przecież zakaz 
burkini nie poprawi bezpieczeństwa 
Francuzów.

Utrzymany w mocy owy zakaz  
(na szczęście w mocy już nie jest) 
mógł spowodować tylko, że muzuł-
manki pozostaną w domach, na chod-
nikach i w innych częściach miasta. 
Spowodowałby poczucie wyklucze- 
nia muzułmańskich kobiet ze społecz-
ności. Tylko kobiet. Czy to jest właśnie 
integracja? A może już nie chcemy się 
integrować? 

Czy naprawdę każdy muzułma- 
nin (a raczej muzułmanka) jest ter-
rorystą?

Czy nie idziesz, Francjo, właśnie 
w tę stronę, w którą chcieliby, abyś 
poszła, ludzie, którzy z tobą wal-
czą? Zaczynasz walkę z wyznaniem?  
Religijną wojnę? Rozpoczynając ją 
od walki z najbardziej pokrzywdzoną  
grupą islamu? Na plaży???

Joanna Grela

Burkini

napisz do autorki
j.grela@przegladpiaseczynski.pl
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Rodzice, którzy chcą posłać 
swoje pociechy do przedszkola, 
mogą przebierać w ofertach 
placówek niepublicznych.  
Co oferują one swoim 
przyszłym podopiecznym?

P oza dobrą, wykształconą kadrą  
pedagogiczną, ważne jest to, jak 

dziecko będzie się tu czuło. Przed-
szkole idealne to takie, które ma prze- 
stronne, kolorowe sale, urządzone 
dla dzieci w różnym wieku. Dobrze, 
jeśli ma własny plac zabaw lub mo-
że skorzystać z takiego w najbliżej 
okolicy. Dzieci uwielbiają bawić się 
na zewnątrz, dlatego plac zabaw 
jest ważny. Dla rodziców zajmującą 
kwestią są też posiłki, które w czasie 
pobytu w placówce otrzyma ich dzie-
cko. Warto upewnić się, czy przed-

szkole ma własną kuchnię, w której 
przygotowywane będą dania. 

Przedszkole powinno być też 
otwarte na potrzeby rodziców. Jeśli 
możemy przyjść i zobaczyć, jak nasze 
dziecko się bawi i pracuje, bierzemy 
udział w życiu placówki i jesteśmy za-
praszani do tworzenia tego środowi-
ska to świetnie. Ważny jest też dobry 
kontakt z kadrą – to oni spędzają dużo 
czasu z naszym dzieckiem, powinni 
być zatem otwarci i chętni to pomocy. 
Warto z nimi rozmawiać, bo być może 
zauważają to, co nam umyka. 

Coraz mniejszą uwagę rodzice 
przykładają za to do lokalizacji. Posła-
nie malucha do placówki w okolicach 
domu jest korzystne, ale często rodzice 
decydują się też na takie przedszkola, 
które są w pobliżu ich pracy. Wtedy 
bez problemu mogą podwozić dziecko 
rano i odbierać popołudniu.

Kolejną ważną kwestią jest bezpie-
czeństwo dzieci. Warto zwrócić uwagę 
na otoczenie przedszkola, sprawdzić, 
czy każdy może wejść na jego teren, 
czy placówka posiada domofon i czy 
jest monitoring. 

Przedszkola starają się skusić 
rodziców nie tylko niskimi opłatami, 
lecz także szerokim wachlarzem za-
jęć dodatkowych, na których dziecko 
będzie mogło rozwijać swoje zaintere-
sowania. Zdarzają się przedszkola pro-
filowane – taneczne, plastyczne, tera-
peutyczno-rehabilitacyjne, muzyczne  
i językowe. Oprócz tego placówki mają 
w swoich ofertach warsztaty i zajęcia z 
różnych dziedzin. W większości z nich 
podstawą jest język angielski i rytmika. 
Dzieci mogą rozwijać się także sporto-
wo. Zajęcia z gimnastyki, tańca, sztuk 
walki, sportów grupowych czy basen 
to tylko niektóre z nich. Dzieciom, któ-
re lubią zajęcia artystyczne, proponuje 
się muzykę, ceramikę, orgiami, teatr. 
Niektóre placówki mają też zajęcia 
techniczne. Często organizuje się tak-
że spotkania, na których rodzice i ich 
pociechy mogą wspólnie wykonać np. 
karmiki dla ptaków. Przedszkola pro-
ponują też bardziej wyszukane zajęcia, 
które rozwijają maluchy. Są to m.in. 
robotyka, zajęcia ekologiczne, nauka 

gotowania. Maluchy mogą też uczyć 
się gry na instrumentach. Przed za-
pisaniem dziecka do placówki, warto 
dowiedzieć się, które z zajęć są wliczo-
ne w cenę czesnego, a za które trzeba 
będzie dopłacić.

Poza tym bardzo ważna jest ka-
dra, która zadba o nasze pociechy.  
To nie tylko mili i oddani ludzie, któ- 
rzy mają indywidualne podejście  
do każdego dziecka. To także profe-
sjonaliści, którzy wiedzą, jak zadbać  
o prawidłowy rozwój każdego malu-

cha. W pracy wspierają ich logopedzi  
i psychologowie. 

Wybór odpowiedniego przedszko-
la nie jest prosty, ale bogata oferta lo-
kalnych placówek pozwala rodzicom 
na wybranie tej, która będzie dla ich 
pociechy odpowiednia. Przed posła-
niem dziecka do przedszkola, spraw-
dźmy, jak wyglądają sale, co proponu-
je się maluchom, które chcą rozwijać 
swoje pasje, i w jakiej okolicy położona 
jest placówka. 

Przedszkole 
idealne

R E K L A M A

Przedszkole idealne to takie, które ma przestronne, kolorowe sale,  
urządzone dla dzieci w różnym wieku
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Zakupy przed pierwszym 
dzwonkiem są dla wielu 
rodziców bardzo stresujące.

N ajważniejszą kwestią są oczywi-
ście podręczniki, które w części 

szkół są już darmowe. Jednak dla dzie-
ci to nie nowe książki są największą 
atrakcją, a reszta wyprawki szkolnej.

\\\	 W czym nosić?
Po pierwsze tornister. Źle dopa-

sowany grozi wadami postawy czy 
bólami kręgosłupa. Plecak musi mieć 
odpowiedni kształt, być lekki, dobrze 
zapakowany i prawidłowo noszony. 
Tornistry z usztywnieniem pomagają 
w zachowaniu prawidłowej postawy, 

ale musimy pamiętać, że nie mogą być 
za ciężkie dla dzieci, które dopiero 
zaczynają naukę. Plecaki są z zasady 
lżejsze od tornistrów, ale często nie 
są odpowiednim wyborem dla pierw-
szoklasistów. Na dodatek dzieci mogą 
nosić je założone tylko na jedno ramię, 
co źle wpływa na ich kręgosłup. Warto 
poszukać plecaków, które mają dodat-
kowy pasek do zapięcia w pasie. Dzięki 
niemu ciężar lepiej się rozkłada i nie 
nadwyręża kręgosłupu dziecka. Kilka 
lat temu popularne stały się też plecaki 
z kółkami, które wyglądają jak walizka 
– mają rączki, dzięki którym dziecko 
może je za sobą ciągnąć. W 2009 roku 
rozwiązanie to pochwalił nawet Krajo-
wy Konsultant w dziedzinie pediatrii. 

Opcja ta jest warta uwagi w przypadku 
dzieci, które zabierają ze sobą codzien-
nie dużo rzeczy i ich plecak jest cięż-
ki. Ułatwi im to podróż do i ze szkoły. 
Warto jednak pamiętać, że rączka i kół-
ka to dodatkowe obciążenie, a w szkole 
dziecko będzie musiało przechodzić  
z klasy do klasy, pokonując schody, więc 
będzie zmuszone założyć go na ple- 
cy bądź dźwigać w rękach.

Plecaki i tornistry powinny mieć 
dobrze wyprofilowany tył, który bę-
dzie przylegać do pleców dziecka. 
Ważne, by miały wybrzuszenie na po-
ziomie odcinka lędźwiowego. Dobrze, 
jeśli mają też kilka kieszeni czy prze-
gródek, do których będzie można za-
pakować kanapki czy buty na zmianę.

\\\	 Dodatki
Wybierając się na zakupy szkol-

ne, warto zrobić sobie listę, na której 
uwzględnimy najważniejsze rzeczy. 
Zestaw kolorowych długopisów może 
i uszczęśliwi dziecko, ale warto pa-
miętać, że to dodatkowe obciążenie  
w plecaku, który i tak wypchany bę-
dzie książkami i zeszytami.

Zeszyty w miękkich okładkach ma-
ją tę zaletę, że są cieńsze i mniej ważą, 
stąd możemy mieć pewność, że w dni, 
gdy dziecko ma dużo zajęć, nie będzie 
miało bardzo ciężkiego plecaka. Na- 
tomiast zeszyty w twardych okład- 
kach są trwalsze. Warto zwrócić też 

uwagę na liczbę kartek. Nie do wszyst-
kich przedmiotów dzieci potrzebują 
grubych zeszytów. Na przykład do za-
jęć, które dziecko będzie miało tylko 
raz w tygodniu przez cały, wystarczy 
zeszyt do 60 kartek lub nawet mniej-
szy. Warto liczyć się z tym, że takie 
przedmioty jak matematyka czy język 
polski wymagają wielu notatek, dlate-
go lepiej kupić kilka zeszytów więcej, 
na zapas.

Ważny jest też piórnik, który po-
mieści wszystkie niezbędne przybo-
ry – linijkę, długopisy, ołówki, kredki, 

gumkę do ścierania i temperówkę. 
Przydatne mogą być też korektor czy 
zakreślacze. Z części rzeczy można zre-
zygnować, np. zamiast 12 kredek, dać 
dziecku tylko 6. Nie zapomnijmy też  
o bloku rysunkowym i innych rzeczach 
przydatnych na plastyce – nożyczkach, 
farbach, plastelinie. Nie będą one czę-
sto używane, ale warto je mieć w do-
mu, bo czasem nasze maluchy przypo-
minają sobie o nich w ostatniej chwili, 
tuż przed lekcjami, gdy  nie mamy już 
możliwości, by wyjść i je zakupić.

Wyprawka szkolna

Szkoła Pływania PLUM 
– pasja do sportu i wieloletnie  
doświadczenie w pracy z dziećmi. 
Rekrutacja na zajęcia z nauki  
i doskonalenia pływania 2016/2017. 

zapraszamy www.plum-plum.pl
tel: 506 112 447

NAUKA PŁYWANIA

R E K L A M A

R E K L A M A

Najważniejszą kwestią są podręczniki. Jednak dla dzieci największą  
atrakcją jest reszta wyprawki szkolnej

Źle dopasowany plecak grozi wadami postawy

Przeprowadzamy egzaminy  
FCE i CAE (British Council)  

w Naszym Ośrodku w Piasecznie

tel. 22 757 06 13  
ul. Sierakowskiego 12 B Piaseczno

e-mail:info@olpiaseczno.pl 
www.olpiaseczno.pl

 Angielski  niemiecki  
 FrAncuski  ROsyjski  
 HiszPAński  WłOski 

OśrOdek
lingwistyczny
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\\\	 zalesie dolne

W ostatni weekend odbył się 
IX Festiwal Otwarte Ogrody  
w Zalesiu Dolnym.

Z ałożeniem imprezy jest promo-
wanie idei ochrony dziedzictwa 

narodowego i kulturalnego oraz zrów-
noważonego rozwoju miast-ogrodów. 
Podczas Festiwalu odbywają się wyda-
rzenia, które mają zintegrować lokalną 
społeczność i pokazać, że w najbliższej 
okolicy mieszkają ciekawi i kreatywni 
ludzie. Promuje się także zamknięte  
na co dzień lub podupadające zabytki. 
W gminie Piaseczno impreza zadebiu-
towała w 2008 roku. 

Festiwal Otwarte Ogrody w Zalesiu 
Dolnym to dwa dni kulturalnych wy-
darzeń. W pięknych okolicznościach 
przyrody mieszkańcy mogą podziwiać 
obrazy i rzeźby, brać udział w wysta-
wach, słuchać muzyki i rozmawiać nie 
tylko o sztuce. Program Festiwalu do-
skonale wpisuje się w specyfikę takich 
miejscowości jak Zalesie Dolne. Pozwala 
on na spotkania z niezwykłymi ludźmi 
i na upowszechnianie wiedzy o histo-

rii miejscowości. Dzięki Festiwalowi 
można wejść do pięknych ogrodów, za-
mkniętych na co dzień, i porozmawiać 
z ich właścicielami. Już pierwsza edycja 
Festiwalu w Zalesiu Dolnym zdobyła 
wielu fanów i sympatyków, którzy co 
roku wracają do Zalesia Dolnego

– Festiwal na stałe wpisał się w ka- 
lendarz kulturalny gminy Piaseczno. 
Niektórzy nawet specjalnie planują ur-
lopy, by ostatni weekend sierpnia mieć 
wolny i przyjechać do Zalesia – mówiła 
podczas Festiwalu Mira Walczykowska.

Festiwal to przede wszystkim ory-
ginalny program edukacyjny skupiony 
na tym, co lokalnie. Wydarzenie ma cha-
rakter kulturalny i edukacyjny. Dzięki 
niemu w przystępny sposób pokazuje 
się historię Zalesia, ciekawe miejsca  
i interesujących ludzi. 

W sobotę mieszkańcy i goście mo-
gli wysłuchać opowieści o rodzinie 
Wyszyńskich i zobaczyć wystawę pa-
miątkowych fotografii. W ogrodzie Jó-
zefa Wilkonia dzieci miały okazję wziąć 
udział w warsztatach z mistrzem. Ar-
tysta oprowadził wszystkich po swoim 
ogrodzie, opowiadał o rzeźbach, które 
w nim stoją, i o swojej pracy nad nimi.  
O 16.00 wszyscy przenieśli się do ogro-
du artystycznego Manuli Kalickiej,  
w którym odbył się wyjątkowy koncert 
Gold Brass Trio z okazji 25-lecia Towa-
rzystwa Przyjaciół Zalesia Dolnego. 

W niedzielę mieszkańcy odwiedzili 
ogród Kolonii Artystycznej, w którym 

mogli podziwiać m.in. wystawę malar-
stwa i street-artowe rzeźby Rob Roya. 
Nie zabrakło też zainteresowanych 
spotkaniem z qigong, czyli starochiń-
skimi ćwiczeniami fizycznymi połączo-
nymi z medytacją i technikami oddycha-
nia. Nieco przed 12.00 rozpoczęło się 
bardzo ciekawe spotkanie z Michałem 
Olszańskim. Dziennikarz opowiedział  
o swoim życiu, pracy i książce, którą wy-
dał. Po południu odbyło się też spotka-
nie z Beatą Zawadzką, dyplomowanym 
refleksologiem, i warsztaty z Maciejką 
Peszyńską-Drews – pierwszym w Pol-
sce coachem design.

– Niewątpliwie jedną z najwięk-
szych atrakcji tegorocznego Festiwalu 
były warsztaty w ogrodzie Józefa Wilko-
nia – powiedziała Mira Walczykowska. 
– Niezwykły artysta, niezwykły ogród, 
niezwykłe wydarzenie. Myślę, że dzieci, 
i nie tylko, zainspirowały do tworzenia 
i podążania śladem Wilkonia. Innym 
ciekawym wydarzeniem, które przy-
ciągnęło wielu gości, był ogród wspo-
mnień rodziny prymasa Wyszyńskiego. 
Nie wszyscy wiedzą, że w Zalesiu Dol-
nym mieszkała rodzina Wyszyńskich 
i kardynał często bywał w domu przy  
ul. Modrzewiowej 19. Niektóre pamiąt-
ki, które się zachowały, zostały wyeks-
ponowane, a właścicielka domu bardzo 
ciekawie opowiedziała o historii budyn-
ki i ludzi w nim mieszkających.

– Bardzo jest miło – mówi Manula 
Kalicka, zapytana o to, jak to jest otwo-
rzyć swój ogród dla mieszkańców Za-
lesia i okolic. – Pojawiają sie ludzie nie-
znajomi, i to jest cenne, ale też i znajomi 
sprzed lat. Urodziłam sie tutaj i znam 
wielu starych mieszkańców, ale bardzo 
się cieszę, że przychodzą nowi i młodzi. 
A koncert był magiczny.

Tekst i zdjęcia Agnieszka Deja

KULTURA

\\\	 PIASECZNO
1.09 g. 17.00 – 77. Rocznica wybuchu II Wojny Światowej 
Kwatera Wojenna, Cmentarz Parafialny przy ul. Kościuszki;  
wstęp wolny 
2.09 g. 19.00 – Dla Szymona – koncert 
Rynek w Piasecznie; pl. Piłsudskiego; wstęp wolny 
3.09 g. 13.15-22.15 – IV Festiwal Piosenki Dołującej 
13.15 – konkurs na piosenkę dołującą; 18.15 – recital Andrzeja Ganczarka; 
19.00 – koncert laureatów; 20.00 – koncert Kuby Sienkiewicza 21.00 – spotkanie 
z Andrzejem Poniedzielskim; 21.30 – koncert zespołu TransGrajPol 
4.09 g. 14.00 – Narodowe Czytanie Quo Vadis 
6.09 g. 12.00 – Spotkanie Związku Emerytów DK w Piasecznie, ul. Kościuszki 49

www.kulturalni.pl
\\\	 GÓRA KALWARIA
2.09 – koncert Danqi Stankiewicz „Warszawo ma",  
Wstęp 15 zł
3.09 – Młodzieżowy Dzień Kultury 
Wstęp wolny
4.09 – koncert Olgi Avigail „Shnirele Perele” 
– Kino Uciecha, ul. ks. Sajny 14. Wstęp 15 zł

www.kulturagk.pl
\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA
3.09 g. 15.00 – Piknik bezpieczny powrót do szkoły 
Park Zdrojowy przy Hugonówce
4.09 g. 11.45 – Dożynki w Gassach
4.09 g. 16.00 – O!SMYKI – Koncert letni, Amfiteatr, Park Zdrojowy
www.konstancinskidomkultury.pl

\\\	 lesznowola
4.09 g. 15.00 – Wielki Piknik Rodziny „Święto Rodziny”
Centrum Edukacji i Sportu w Mysiadle

www.gok.lesznowola.pl

\\\  	KALENDARIUM KULTURALNE

\\\	 Piaseczno

N a pożegnanie wakacji Centrum 
Kultury miało dla mieszkańców 

nie lada gratkę. Na piaseczyńskim ryn-
ku zagrała legenda polskiego hip-hopu 
– zespół Kaliber 44. Bracia Michał „Joka” 
i Marcin „Abradab” Martenowie zapre-
zentowali zarówno materiał z wydanej 
w tym roku po 16 latach przerwy płyty 
„Ułamek tarcia”, jak i piosenki, które 
rapowała młodzież w drugiej połowie 
lat ’90. 

Joanna Ferlian
Hiphopowe rytmy w piątkowy wieczór było słychać 
w promieniu kilku kilometrów.

Józef Wilkoń opowiadał najmłodszym o swoich rzeźbach

Rzeźby Rob Roya

Zalesianie 
otworzyli 
ogrody

Wydarzenie  
ma charakter kulturalny 

i edukacyjny

Ciężki kaliber

Otwarte Ogrody  
mają wielu fanów  

i sympatyków

R E K L A M A
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DAM PRACĘ 

Niania, opieka nad trójką dzieci  
(5, 6, 9), kilka razy w tyg.ok 50-80h/
miesiąc, Zalesie Górne, konieczne 
prawo jazdy i samochód, poszukuje-
my osoby z doświadczeniem, dyspo-
zycyjnej, mieszkającej w promieniu 
5 km, telefon 506 044 451

Kwiaciarnia w Konstancinie-Jeziornie 
zatrudni osobę z doświadczeniem  
na stanowisku Florysta. Zapewniamy 
umowę o prace .Zapraszamy 
tel.600464926

Zatrudnię osoby do nauki  
j. angielskiego lub/i j. niemieckiego  
w Szkole Językowej w Górze Kalwarii. 
 Tel. 609-568-008 
english-club@english-club.edu.pl

Sklep z żywnością tradycyjną  
w Konstancinie Jeziornie zatrudni 
Sprzedawców. Umowa o pracę.  
Stawka 12 pl na rękę. Proszę o kontakt 
tel 604 78 77 76

Poszukujemy pracownika do pracy  
w magazynie w Młochowie  
k. Nadarzyna. Zainteresowane osoby 
prosimy o kontakt tel.519 133 053

Poszukujemy Panów na stałe  
do pracy na produkcji, miejsce pracy 
Warszawa-Jeziorki. Prosimy o kontakt 
tel.519 133 053

Zatrudnię sprzedawcę do sklepu  
Fresh Market przy ul. Raszyńskiej  
w Piasecznie. Tel-505 493 018

Zatrudnimy sprzedawców  
i magazyniera do supermarketu  
w Konstancinie i sklepu spożywczego 
w Gołkowie, tel. 668 48 22 50

Zatrudnię kierowcę autobusu kat. D, 
wymagane aktualne uprawnienia, 
mile widziana karta kierowcy.  
tel: 606 536 651

Pizzeria w Piasecznie ul.Dworcowa15 
Zatrudni osobę na stanowisko  
Pizzera / Pizzerkę, kelnerkę, 
 tel. 662-123-640

Zatrudnię Pracownika Ochrony  
na etat do sklepu w Piasecznie,  
Stawka - 10 zł/h na rękę,  
Tel: 603 913 494

Do ochrony na terenie Józefosławia  
i Piaseczna. Tel. 691737741

KIEROWCA BUS 3,5t. Trasy po Polsce 
i Europie. Prawo jazdy kat.B.   
tel: 721-22-33-23

Zatrudnimy stolarza - Góra Kalwaria  
tel. 508 451 383

Przyjmę fryzjerkę i manikiurzystkę. 
Praca stała lub dodatkowa.  
Łoś, tel. 723 482 657

Przyjmę elektryka i pomocnika,  
tel. 503 031 091

Przyjmę do pracy murarzy na terenie 
Warszawy, tel-510 126 470

Samodzielnego kucharza,  
tel. 691 916 890

Fryzjerkę w Konstancinie-Jeziornie, 
tel. 606 817 356

Opiekunki-Dom Opieki 607 034 382

Agentów ochrony, pensja w gotówce, 
stawka 6 zł. netto, 506 158 658

Kierowca kat. D Góra Kalwaria,  
tel: 601492343

Zatrudnię ekspedientkę w sklepie 
spożywczym „Piątka Bis” Piaseczno, 
tel. 501 406 160

Zatrudnię ekspedientki,  
Bobrowiec i Gołków, wysokie zarobki,  
tel. 502 059 008   

Zatrudnię ekspedientki, Ustanów, 
wysokie zarobki, tel. 508 23 85 86   

Zatrudnię ekspedientki, Ustanów, 
umowa, tel. 502 059 008   

Panią do pracy w pracowni  
garmażeryjnej Mysiadło,  
tel. 603 68 65 61

Pracownik fizyczny do pracy  
w gospodarstwie agroturystycznym  
- okolice Tarczyna, tel. 607 155 190

USŁUGI 

GEODETA TEL 516 07 09 15 

Docieplanie Budynków,  
Solidne doświadczone ekipy  

tel. 602-482-572

Dachy krycie, naprawy  
tel. 511 928 895

Usługi Alpinistyczne - Mycie okien 
-Wycinka i pielęgnacja drzew -  
Montaże/demontaże - Renowacja 
elewacji - Drobne usługi dekarskie  
Tel: 515 668 546

Dachy, naprawy dachowe, mycie 
dachów i elewacji. Wycinka drzew. 
Wynajem podnośnika koszowego  
z operatorem tel.603308185 

Fotograf - ślub, chrzest, inne okazje, 
wolne terminy 2016,  
lemonphoto.pl, tel. 692 569 927 

Naprawa, serwis okien i drzwi,  
naprawa i wymiana okuć, wymiana 
szyb i uszczelek, tel. 22 717 71 00, 
603 310 223, 601 623 480

Rynny, daszki, tel. 512 256 799

Usługi ogrodnicze kompleksowo,  
tel. 608 390 733

Tynki tradycyjne i gipsowe,  
tel. 604 415 352

AGD Naprawa. Tel: 601-98-66-73

Systemy Nawadniania ogrodów  
tel. 605 655 445

Domofony wideofony serwis 
603375875

Naprawa pralek, tel. 602 322 951

Dachy - pokrycia, naprawy,  
tel. 502 473 605

Brukarstwo, tel. 517 477 531

Remontowo - budowlane,  
ogrodzenia, tel. 513 137 581

Anteny serwis 603375875

Studnie, 601 231 836 

Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214  

Docieplanie budynków, tanio,  
solidnie, tel. 507 768 230

DJ – prezenter – Paweł Górski.  
Wesela, bankiety, studniówki,  
imprezy firmowe  
tel. 660508877, 509619238

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM 

BEZPOŚREDNIO SPRZEDAM  
NAROŻNĄ DZIAŁKĘ 715 M KW  
W ZALESIU DOLNYM PRZY GŁÓWNEJ 
DRODZE TEL. 501 156 766

Bliźniak, Parzniew, tel. 535 487 338

Sprzedam bezpośrednio działkę  
w centrum Góry Kalwarii. Po-
wierzchnia 776 m2. tel. 503 086 523

Kancelaria O&S bez zaliczkowo  
prowadzi sprawy uzyskiwania  
odszkodowań za wywłaszczone  
nieruchomości pod drogi gminne, 
powiatowe oraz inwestycje  
publiczne. Gwarantujemy skuteczne 
działanie i krótkie terminy  
od wszczęcia postępowania  
do uzyskania odszkodowania.  
Zgłoszenia i informacje  
tel. 12 4203166 
www.os-kancelaria.eu

Sprzedam działki nad jeziorami  
od 900m2, 140km od Warszawy, linia 
brzegowa, media, www.cesardzialki.
pl, tel. 605 099 422

Działki na budownictwo  
mieszkaniowe i usługowe, 15 km  
od centrum Piaseczna (Uwieliny),  
tel. 603 862 559

Mieszkanie 2-pokojowe 46m2  
w Tarczynie. Wysoki parter.  
tel.: 696 082 604

Działka budowlana 1000 m2  
Prażmów, tel. 602 77 03 61

Dom w stanie surowym w Nowym 
Prażmowie 200/ 1400 m2,  
tel. 602 77 03 61

Działka 3000 m2 w Prażmowie,  
tel. 602 77 03 61

NIERUCHOMOŚCI WYNAJMĘ 

Wynajmę mieszkanie dla 2 osób,  
tylko 800 zł miesięcznie, Gołków,  
Tel: 605 192 795

Do wynajęcia mieszkanie 50 mkw  
w prywatnym budynku w Górze Kal-
warii ul. Lipkowska 15 składające się  
z pokoju, kuchni i łazienki.  
Część kuchni została wyodrębniona 
na pokój dla dziecka lub sypialnię. 
Bez umeblowania. Komórka na opał, 
parking. Czynsz 500 zł plus opłaty  
za prąd, wodę, kanalizację.  
Tel. 602 323 515

SPRZEDAM 

Drewno kominkowe, brykiet,  
eko groszek, tel. 502 059 008

Tanio tuje: szmaragd, brabant.  
T: 501679121

Tuje, Bukszpany - TANIO  
tel. 880 479 679

AUTO MOTO 

Skup aut, całe, uszkodzone. Wersje 
angielskie. Szybko, solidnie, gotówka. 

Tel. 510 357 529

Skup Aut, wszystkie marki. Gotówka 
od ręki. Tel. 510 210 692

Skup aut, stare, uszkodzone,  
skorodowane, tel. 530 540 555

ZWIERZAKI 

Strzyżenie psów w STUDIO MAXi, 
Piaseczno tel. 731954508 

NAUKA 

Matematyka, egzaminator  
tel: 602 690 229

FINANSE 

Kredyty gotówkowe i konsolidacyjne 
do 200 tys., dzwoń tel 509 936 826

Pożyczki od ręki, tel. 509 936 826

OGŁOSZENIA

\\\  OGŁOSZENIA DROBNE

Firma Budokrusz 
zatrudni pracownika na stanowisku 

PRACOWNIK 
PLACOWY

Miejsce pracy:  
Mysiadło k. Piaseczna 

Wymagania:  
mile widziane uprawnienia  

na wózek widłowy, mile widziane 
umiejętności mechaniczne,  

elektryczne

e-mail: p.walo@budokrusz.pl
tel. 600 822 796 

(w godzinach 9.00-14.00)

LOKALNA GIEŁDA
RĘKODZIEŁO, STAROCIE, WYSTAWKI

każda niedziela godz. 10.00-16.00 
/udział bezpłatny/

komis codziennie od od 10.00 do 18.00

ŁOŚRODEK 
NA FRONCIE
ul. Prażmowska 53
05-504 Łoś
tel. 609 506 146

www.losrodek.pl

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

R E K L A M A

R E K L A M A

Zamów ogłoszenie DROBNE za DROBNE
tel. 786 202 066
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\\\	 Powiat piaseczyński

Grad bramek w Konstancinie, 
strzelanina w Chylicach  
i Prażmowie – w zeszłym 
tygodniu na naszych lokalnych 
stadionach bramki padały  
na potęgę.

P odsumowanie ostatnich dni w pił- 
ce nożnej na terenie naszego po- 

wiatu jak zawsze rozpoczynamy  
od IV Ligi.

\\\	 Rollercoaster w Oborach
W zeszłą sobotę piłkarze drużyny 

KS Konstancin oraz Mszczonowianki 
Mszczonów zabrali nas na karuzelę.  
W ubiegłym sezonie oba kluby wal-
czyły o awans do III ligi, więc kibice 
mogli spodziewać się wysokiego po-

ziomu, ale zapewne nikt nie oczekiwał 
aż tylu emocji. Prawdziwemu show 
nie przeszkodził nawet upał, przed 
którym piłkarze gości błyskawicznie 
uciekli, udając się na „rozgrzewkę”  
do cienia. Zacznijmy jednak od po-
czątku. Już po pierwszym gwizdku 
arbitra pachniało golem. „W ogóle 
nie kryjemy” – wołał zdenerwowa-
ny kapitan Maciej Rybaczuk. I fak-
tycznie nie kryli, co skończyło się 
bramką Mszczonowa. Później jednak 
podopieczni trenera Mariusza Szew-
czyka ruszyli ostro do ataku i w ciągu 
kilkunastu minut zrobiło się już 2:1 
dla gospodarzy za sprawą Adriana 
Wierciocha oraz Tomasza Dolińskie-
go. Ledwo co kibice zdążyli zająć 
miejsca po przerwie, a Wiercioch do-
łożył swojego drugiego gola. Widząc, 
że KS „mści” się za porażkę z rundy 

wiosennej (3:1 dla Mszczonowian-
ki), trener gości postanowił wymienić 
trzech swoich zawodników. Chwilę 
później piłkarze znowu przyprawili 
nas o zawrót głowy – w sześć minut 
zrobił się remis. To jednak nie był 
koniec. Mszczonowianka zdążyła 
jeszcze w końcówce trafić do bramki 
Osucha, ale sędzia liniowy zasygna-
lizował spalonego. Gdy wydawało 
się, że już można iść do domu, sam 
na sam wyszedł Wiercioch, a do hat-
-tricka zabrakło naprawdę niewiele. 
Mnóstwo bramek, emocje do samego 
końca – na takie mecze czekać można 
miesiącami.

\\\	 RozGromili Warszawę
W Piasecznie również otworzył 

się worek z bramkami, jednakże 
strzelała je już tylko jedna drużyna, 
a tempo także nie było takie samo. 
W 27 minucie strzelanie rozpoczął 
Adrian Szewczyk. Z powodu urazu 
bramkarza gości doliczono aż 18 mi-
nut, które MKS wykorzystał do maksi-
mum, dwukrotnie trafiając do bramki 

Gromu. Na listę strzelców wpisali się: 
Robert Majewski oraz Paweł Bylak.  
Po przerwie dalej przeważali zawod-
nicy trenera Grzywny, a swoje gole 
dorzucili Piotr Madetko i Igor Kor-
czakowski w końcówce. MKS poka-
zuje, że nie zamierza się przed nikim 
kłaść w tej lidze i po sześciu meczach 
zajmuje czwartą pozycję w tabeli. In-
ny z IV-ligowców Sparta Jazgarzew 
wywalczył zaś w sobotę cenny bez-
bramkowy remis z Energią Kozienice.

\\\	 „Bobo” robi różnicę
Ostatni weekend pokazał, że oso-

by, które narzekają na niski poziom 
atrakcyjności meczów w A klasie, 
powinny czasem ugryźć się w język. 
Na początek dziewięć bramek za-
fundowali nam piłkarze rezerw KS 
Konstancin i Sparty Jazgarzew (wy-
nik 4:5), później Jedność Żabieniec 
kompletnie dobiła Grom Warszawa 
(rezerwy), aplikując im trzy bramki, 
a drugi zespół MKS-u Piaseczno poko-
nał Koronę Góra Kalwaria 4:1. Derby 
to zawsze derby – niezależnie od kla-

sy rozgrywkowej. Na deser Laura Chy-
lice rozbiła na własnym boisku Tur 
Jaktorów 9:1. Czterokrotnie do siatki 
w tym meczu trafiał były trener Cra-
covii Kraków i Podbeskidzia Bielsko-
-Biała Robert Podoliński. Przy takiej 
formie powrót popularnego „Boba” 
do Ekstraklasy będzie kwestią czasu 
– tyle że nie w charakterze trenera, 
a zawodnika... W schemat wysokich 
wygranych nie wpisał się Nadstal 
Krzaki Czaplinkowskie, który uległ 
rezerwom Mazura Karczew 0:1.

Zjeżdżamy jeszcze jeden poziom 
rozgrywkowy niżej i znowu kolejne 
derby powiatu, znów wysoki wynik. 
Będąca na fali wznoszącej Jeziorka 
Prażmów wygrała 9:2 z drużyną UKS 
Tarczyn. Dwa mecze, 6 punktów i bi-
lans bramkowy 15:2 – wypada tylko 
pogratulować. Nie próżnowały rów-
nież rezerwy FC Lesznowola, które 
pokonały Walkę Kosów 4:1. Orzeł Ba-
niocha przegrał zaś z Marymontem 
Warszawa 3:1.

Tekst i zdjęcia Rafał Lipski

Żonglerka
 Piłkarze Mszczonowianki „rozgrzewający” się w cieniu Przerwa na wodę w meczu 

KS Konstancin

Starcie rezerw MKS-u Piaseczno z Koroną Góra Kalwaria
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